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Nowy „modę! gospodarczy" w rybołówstwie

naszego przemysłu stanowi

GDYNIA (PAP) ... . „
Interesujący przykład przeobrażania się organizacji 

i rybołówstwo morskie.

Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Rybołówstwa Morskiego 

przejmuje funkcje wykonawcze Ministerstwa

16 bm. — w 
PZPR toczyła

drugim dniu obrad XII Plenum KC 
się dyskusja nad referatem I Sekretarza

KC pt. „Zadania organizacji partyjnych w akcji przed- 
zjazdowej” oraz nad projektami: wytycznych rozwoju
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wytycznych polityki partii na wsi 
partii.

w latach 
i zmian

1959—1965w statucie

Referat I Sekretarza Komitetu Centralnego
Zjednoczonej Partii Robotniczej — Władysława

Polskiej 
Gomuł-

ki, wygłoszony w pierwszym dniu obrad XII plenum KC 
PZPR pt. „Zadania organizacji partyjnych przed III 
Zjazdem partii” — zamieszczamy w obszernym skrócie 
wewnątrz numeru:

Powstała w grudniu 1957 r. Rada Przedsiębiorstw Rybo­łówstwa Morskiego, zrzeszają­ca państwowe przedsiębior­stwa połowowe, była pierw­szym przejawem zrywania z poprzednimi formami organiza cyjnymi, w których przedsię­biorstwa rybackie czuły się mocno krępowane w działalno­ści przez aparat centralnego zarządu. Jednakże funkcje Ra­dy ograniczały się do plenar­nych zebrań, na których u- chwalano wnioski, przekazu­jąc je do wykonania sekretaria towi Rady. Brak było czynni­ka, który podejmowałby opera tywnie i szybko decyzje, a od tego niejednokrotnie zależało

Ministerstwa Żeglugi i Gospo­darki Wodnej tak ważne uprą wnienia, jak planowanie pro­dukcji, koordynację i kontrolę działalności, produkcyjnej i

Praca związków zawodowy eh
tematem plenum KM PZPR

przeprowadzenie stnych transakcji.W pierwszej „i np. korzy-,fazie” prze-obrażania się organizacji prze­mysłu rybnego postanowiono skład Rady zwiększyć również o przedstawicieli r_. 3 robotni­czych; w drugiej przejęto od
(Inf. wł.)Dnia 16 bm. odbyło się ple-num Komitetu MiejskiegoPZPR, w którym wzięli udział działacze związków zawodo­wych. Celem obrad było wy­tyczenie pracy dla organiza­cji związkowych naszego mia­sta.W obradach, w których prze wodniczył 1 sekretarz KM E. Hałas wzięli m. in. udział se­kretarz KW Cz. Kończal i przewodniczący Wojew. Kom.

wy sytuacji gospodarczej. Dlatego 
też nraca związkowa nie może o- 
grąniczać się tylko do spraw by­
towych, ale musi objąć również i 
produkcję, sprawy bezpieczeństwa
i higieny pracjr, sprawy 
no-oświatowe itd. Po 
wywiązała się ożywiona 
w której zabierali głos

kultural- 
referacie 
dyskusja, 
przedsta-

wiciele związków zawodowych 
oraz członkowie plenum KM.

Przyjęta na zakończenie zebra-

ZA MIESIĄC —
„ROCZNIK STATYSTYCZNY 

1958”
Za miesiąc — jak zapowiada 

GUS — ukończony zostanie 
druk 100 tys. egzemplarzy podsta­
wowej publikacji statystycznej w 
kraju — „Rocznika Statystycznego 
1958”.

Dalszych 700 izb
na warszawskiej Starówce

WARSZAWA (PAP)Historyczna dzielnica War­szawy — Stare Miasto — roz­rasta się z miesiąca na mie­siąc. Program zabudowy tej części miasta przewiduje, iż do końca 1960 r. wzniesionych zostanie na Starówce kilkadzie siąt dalszych stylowych kamie niczek o łącznej liczbie ponad 700 izb.Jeszcze w roku bieżącym od danych tu zostanie do użytku mieszkańców 9 jedno- i 2-kon dygnacyjnych budynków przy Placu Zamkowym i przy ul. Świętojańskiej. Do końca 1959 r. wyrośnie 15 kamieniczek przy ul. Brzozowej oraz roz- pocznie się budowa kilkublo- kowego osiedla w kwadracie ulic Piekarskiej, Żydowskiej, Rycerskiej i Wąskiego Dunaju.Na Nowym Rynku dobiega końca budowa nowoczesnego kina, panoramicznego na 600 miejsc. W przyszłości wybudo wana zostanie w tej dzielnicy szkoła, przedszkole oraz pawi­lony handlowe.
Związków walczyk.Referat sekretarza

Zawodowych — Ko
nia uchwała mówi m. In., że

wygłoszony przez Komitetu Kosmat-kę poinformował zebranych o aktualnym stanie ZZ i naj­bliższych zadaniach stojących przed tą organizacją.
Na 172 tys. zatrudnionych w 

mieście Poznaniu — 152 tys. należy 
do związków zawodowych. Jest to 
potężna siła, której uaktywnienie 
pozwoli na przeprowadzenie wielu 
posunięć zmierzających do popra-

„związki zawodowe powinny w 
swej codziennej pracy wiązać wal­
kę o pracę produkcyjną z codzien 
ną troską o stałą poprawę warun­
ków bytowych i socjalnych, coraz 
lepsze warunki pracy oraz pełne 
wykorzystanie wszelkich zdobyczy

AWANSE WOJSKOWE 
ŚPIEWAKÓW 

Awanse, przyznane z okazji

W rocznicę śmierci
50 bojowników
o wolność

15-

i praw.’

lecia istnienia Ludowego Wojska 
Polskiego, objęły nie tylko ofice­
rów służby czynnej, lecz także o- 
ficerów rezerwy, znanych śpiewa­
ków z zespołów wojskowych.

Rzqdy USA i Anglii 
przyjmują wnioski ekspertów

Przygotować 
do obchodów 
41 rocznicy 
Rewolucji Październikom

WARSZAWA (PAP)Towarzystwo Przyjaźni Pol­sko-Radzieckiej czyni już przy gotowania do obchodów 41 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­nej Rewolucji Październiko­wej. Towarzystwo — pragnąc rozszerzyć zakres informacji o ZSRR — zorganizuje wspólnie z Naczelną Organizacją Tech­niczną konferencje naukowo- techniczne w szeregu miastach praż serię odczytów popular­nych, poświęconych rozwojowi radzieckiego przemysłu i tech­niki. Przewiduje się, iż w ak­cji wezmą udział zaproszeni do Polski, uczeni radzieccy.Jednocześnie organizowane będą serie odczytów, poświę­cone aktualnym zagadnieniom rolnictwa Związku Radzieckie 
go.W kinach TPP-R odbędą się przeglądy filmów radzieckich.a w klubach towarzystwa or-eksploatacyjnej przedsię- ; ganizowane będą wieczory poi biorstw oraz sprawozdawczość, j sklej i radzieckiej pieśni, pro- Trzecią „fazą”, która rozpocz-j Zy j poezji rewolucyjnej, wy- nie się od stycznia 1959 r., to stawy, wieczory dyskusyjne icałkowite przejęcie od Mini­sterstwa działalności inwesty­cyjnej.Ministerstwo pełnić będzie w stosunku do rybołówstwa funk cje nadzorcze, będzie prowa­dzić ogólną politykę gospodar­czą i opracowywać dyrektyw­ne wskaźniki. Przed Minister­stwem za całość realizacji za­dań rybołówstwa odpowiedział ne będzie Zjednoczenie Przed­siębiorstw Rybołówstwa Mor­skiego. Przedsiębiorstwa skła­dać będą sprawozdania Zjedno czeniu.Przedsiębiorstwa rybackie o- trzymają od Zjednoczenia peł­ną samodzielność w zakresie realizowania zadąń produkcyj­nych.Będą posiadały prawo dys- pono-wania funduszem płac oraz będą usamodzielnione, je­żeli chodzi o dysponowanie funduszem dewizowym. O e- wentualnych zmianach w pla­nach produkcyjnych, finanso­wych, podziale zysków itp. de cydować będzie plenum wszy­stkich przedsiębiorstw rybac­kich. Zjednoczenie będzie mia­ło prawp wyznaczania przed­siębiorstwom takich zadań pla nowych, które będą zgodne z ogólną polityką gospodarczą państwa.

pokazy filmowych kronik do­kumentalnych. Organizowane będą również spotkania z u- czestnikami Rewolucji Paź­dziernikowej, członkami KPP i KPZR. Przewiduje się wie­czory wspomnień i wieczorki towarzyskie.W rocznicę Rewolucji Paź­dziernikowej wręczone zosta-* ną nagrody polskim i radziec­kim laureatom za krzewienie kultury polskiej i radzieckiej w ZSRR i w Polsce.
Delegacja
KC Komsomołu
w woj. kieleckim

KIELCE (PAP)Bawiąca w naszym kraju de legacja KC Komsomołu, po pobycie w woj. kieleckim, u- dała się do woj. rzeszowskiej go-Goście radzieccy odbyli w woj. kieleckim szereg spotkań z aktywem ZMW oraz młodzie żą wiejską. W czasie spotkań^ które przebiegały w niezwykle serdecznej atmosferze, dzielo­no się spostrzeżeniami, doty­czącymi pracy organizacji mło dzieżowych na wsi.

Amerykanie 
umacniajg 
swe pozycje 
na Taiwanie

LONDYN (PAP)Agencja Reutera powołując się na doniesienia z Taipeh po uaje. że Amerykanie wysłali na Taiwan najnowsze rodzaje broni, jakimi dysponują obec­nie siły zbrojne Stanów Zjed­noczonych. Oprócz wyposażo­nej w broń jądrową 7 floty w strefie Taiwanu znajdują się niyśliwce odrzutowe typu E-104, pociski zdalnie kierowa ne typu „Nike-Herkules”, któ nriogą być wyposażone w głowice nuklearne oraz dwie eskadry pocisków typu „Ma­tador”.

NOWY JORK (PAP).
W środę na posiedzeniu Ko­misji Politycznej ONZ prze­mawiał minister spraw zagra-nicznych Węgier E. Sik.Podkreślił on doniosłość pro­blemu rozbrojenia, a zwłaszcza kwestii zaprzestania ekspery­mentów z bronię jądrową. Wę

Wodmacy 
przychodzę 
w sukurs kolejarzom

BYDGOSZCZ (PAP) Dla załóg holowników i rek bydgoskiej żeglugi na śle tegoroczny październik ba- Wi- jest

gierski minister spraw zagra­nicznych poparł w pełni ra­dzieckie propozycje w sprawie rozbrojenia i zakazu doświad­czeń nuklearnych.Następnie zabrali głos przed stawiciele USA i Anglii o- świadczając oficjalnie, że ich rządy przyjmują wnioski i za­lecenia konferencji ekspertów w Genewie, w tym również za­lecenia dotyczące kontroli.
Delegat radziecki Zorin wyra­

ził zadowolenie ze stanowiska za­
jętego przez USA i Wielką Bryta­
nię. Mam nadzieję powiedział Zo­
rin — że obecnie nie ma już żad 
nych istotnych trudności, które 
mogłyby wpłynąć na pomyślny 
przebieg obrad nowej konferencji 
ekspertów w Genewie poświęco­
nej sprawie zaprzestania doświad 
czeń z bronią jądrową.

WARSZAWA (PAP)
16 bm. minęło 16 lat od dnia, 

w którym hitlerowcy stracili na 
szubienicach w Warszawie 50 t >- 
jowników o niepodległość — dzia­
łaczy rewolucyjnych, w większo­
ści członków Polskiej Partii Robot 
niczej.

W rocznicę męczeńskiej śmierci 
lud Warszawy złożył hołd pole­
głym bohaterom. Na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach delega­
cje Komitetu Warszawskiego 
PZPR, ZboWiD, związków' zawo­
dowych, młodzieży, zakładów prze 
myślowych i instytucji złożyły 
przed Mauzoleum 50 bojowników 
— wieńce i wiązanki kwiatów.

Żołnierze WP — zaciągnęli war­
tę honorową.

Ulewa
przyczyną wypadku
samochodowego

POZNAN (PAP) 
15 bm., w godzinach 

wych, na szosie pod 
wydarzył się w czasie

popoludnio-
Poznaniem 
wielkiej u-

850 milionów Chińczyków 
podaje radio pekińskie, lud- 

Chińskiej Republiki Ludowej 
^zrosła w roku 1957 o 15 min. i 
Wynosi obecnie 650 milionów. W 
pckinie obliczają, że w 1962 roku 
f-hiny liczyć będą 700 min. miesz- 
kańców. (fh)

wyjątkowo „gorący”. Wodnia­cy rozpoczęli przewóz, znacz­nej, daleko większej niż w la­tach ubiegłych, masy towaro­wej, odciążając w ten sposób transport kolejowy.Obecnie kilka „pociągów” rzecznych, płynąc systemem wahadłowym, tj. mijając się na trasie — wiezie słomę Inia ną i konopną oraz len z nad­wiślańskich rejonów Swiecia i Grudziądza do roszarni w Pa­kości na Kujawach. Jednocześ nie inno holowniki ciągną bar ki z tysiącami ton ziemniaków do krochmalni w rejonie gór­nej Noteci.

Podziękowanie
dla PFMŻ

Przedstawiciele ambasady

lewy, tragiczny w skutkach wypa­
dek samochodowy. Samochód, pro 
wadzony przez bawiącego w Pol­
sce profesora archeologii na Sor­
bonie — p. Jean Jannoraya, wsku­
tek wielkiej ulew^ 1 śliskiej jez­
dni, wpadł na drzewo. Prof. Jan­
noraya w stanie b. ciężkim prze­
wieziony został do Szpitala Miej­
skiego, a wraz z nim, jego żona

Chiń-

oraz prof. Maria Bernhard 
wersytetu Jagiellońskiego, 
doznała lekkich obrażeń.

Prof. Jannoraya, wskutek

z Uni- 
która

dozna-

skiej Republiki Ludowej wyrazili 
uznanie i podziękowanie załodze 
poznańskiej Fabryki Maszyn Żniw 
nych za terminowe dostawy, pro­
dukowanych przez nią snopowią- 
załek ciągnikowych. Robotnicy po 
znańscy wysłali już do Chin 2.250 
tych snopowiązałek. (PAP)

nego pourazowego wstrząsu móz­
gu, złamania miednicy i pęknięcia 
przepony, zmarł w dniu Ifi bm.

Prof. Jannoraya, wybitny ar­
cheolog, specjalista zagadnień star 
szej epoki kamiennej, przybył do 
Polski, na zaproszenie Instytutu 
Historii Kultury Materialnej PAN 
dla zapoznania się z pracą na­
szych ośrodków naukowych we 
Wrocławiu i Poznaniu.

JESIEN W TATRACH
Na zdjęciu: Limba nad Mor­

skim Okiem.
C AF — fot. Olszewski

Polskie świerki 
najlepsze

SZTOKHOLM (PAP)
W ostatnich dniach października 

udaje się do Polski delegacja 
szwedzkiego państwowego insty­
tutu leśnego w celu zapoznania się 
z możliwościami importu z Polski 
nasion i sadzonek świerka.

Przedstawiciel szwedzkiego in­
stytutu leśnego, docent Glof Lang- 
let oświadczył, że delegacja zapo­
zna się z gatunkami świerków poi 
skich na Pomorzu, w Białostoc- 
czyźnie oraz w okolicach Istebnej. 
Zdaniem docenta Langleta, świer­
ki polskie uchodzą za najwarto­
ściowsze w świecie pod względem 
szybkości wzrostu i wytrzymałości 
na mrozy. Szwecja ma zamiar im­
portować z Polski nasiona i sadzon 
ki świerka nie tylko dla rozpo­
wszechnienia ich w swych lasach, 
lecz także w celu krzyżowania z 
gatunkami szwedzkimi.

POZNAN (PAP)Onegdaj w godzinach po- łudmowjch członkowie warszawskiego kabaretu architektów „Pineska”, zmy li wszy czujność woźnego, wtargnęli do lokalów „Kak tusa”, gdzie po sterreryzo waniu personelu redakcyj-nego zmusili । słuchania przy 146 dowcipów, uwag o stół. m.
Kilka z nich w najnowszym

rze „KAKTUSA".

go do wy- pól czarnej anegdot i Poznaniu.
. znajdziecie 

(42) nume-



Referat Władysława Gomułki wygłoszony na XI! Plenum KC PZPR
Na dzisiejszym plenarnym 

posiedzeniu Komitetu Central­
nego Partii podjąć mamy u- 
chwały o zwołaniu III Zjazdu 
Partii, tj. ustalić datę Zjazdu, 
porządek obrad i sposób wy­
boru delegatów. Dzisiejsze 
Plenum powinno także usto­
sunkować się do projektów 
wytycznych rozwoju Polski 
Ludowej w latach 1959—65 i 
wytycznych polityki partii na 
wsi, oraz do projektu zmian 
w statucie partii. Dokumenty te opracowane przez komisje powołane na IX plenum i aprobowane przez biuro poli­tyczne zostały doręczone wszy stkim członkom Komitetu Centralnego. Są to podstawo­we dokumenty przedzjazdowe, które dzisiejsze Plenum — po wprowadzeniu do nich ewen­tualnych zmian — ma zatwier dzić. Dokumenty te zostaną przedstawione wszystkim or­ganizacjom partyjnym, jako wytyczne Komitetu Centralne­go w podstawowych proble­mach, które znajdą się na po­rządku obrad III Zjazdu Par­
tii. Cli Idzi o to, aby wybrani

na Zjazd delegaci byli w peł­ni przygotowani do głównej problematyki jego obrad, aby w oparciu o stanowisko re­prezentowanych przez nich członków partii mogli wnieść swój twórczy wkład do pracy i uchwał Zjazdu. Dla tej przy­czyny dokumenty te winny się znaleźć w centrum uwagi wszystkich organizacji partyj­nych w ich pracy przedzjazdo- wej, winny być przyswojone, przez wszystkich członków partii. Chodzi też o to, aby cała partia przygotowując się do zjazdu mobilizowała swe siły wokół głównych spraw, które znajdą się na warsztacie obrad Zjazdu.Koncentrując uwagę organi­zacji partyjnych w akcji przedzjazdowej na -wytycz­nych w sprawie rozwoju go­spodarczego Polski Ludowej, na wytycznych polityki partii na wsi i, na projekcie zmian w statucie partii należy rów­nocześnie wykorzystać te akcje dla politycznego, ideolo­gicznego i organizacyjnego wzmocnienia partii.
Konsolidacja partiiPartia przeszła niemały szmat drogi zanim doszła do punktu, który pozwala Komi­tetowi Centralnemu zwołać ją na III Zjazd. Przypominam, że uchwałę o zwołaniu zjazdu Partii podjęliśmy po raz pier­wszy w ubiegłym roku na IX Plenum KC. Jednak trzeba było uchwałę tę anulować, co zostało dokonane przez X Ple­num KC. Sytuacja, jaka wów­czas istniała w partii nie stwa rżała bowiem przesłanek, że Zjazd spełni swoje zadanie, że odegra twórczą rolę w życiu partii, w życiu klasy robotni­czej i całego narodu. Jedno­roczny okres jaki nas dzieli od X Plenum, wybitnie zmie­nił na lepsze tę sytuację, co stwarza gwarancje, że Zjazd wniesie twórczy wkład w dzie ło budownictwa socjalizmu w naszym kraju.Dziś można powiedzieć, że 

partia wyszła już z matni we­
wnętrznych sporów, które ją 
osłabiały, żc zwarła swoje sze­
regi, okrzepła ideologicznie, 
urosła politycznie, wzmocniła 
się organizacyjnie.X Plenum zakończyło okres pewnej tolerancji przejawia­nej poprzednio przez kierow­nictwo partii wobec tych, któ­rzy systematycznie podważali linię partii bądź to z pozycji rewizjonistycznych, bądź do­gmatycznych.Największy zamęt zasiewał w partii rewizjonizm, który słusznie został określony przez X Plenum KC jako najwięk­sze niebezpieczeństwo dla par tii. Przesadzilibyśmy mówiąc, że urzędzie i do końca prze­jawy rewizjonizmu i tenden­cje libehalno-mieszczańskie zo stały już z naszego życia wy­plenione. Będzie odpowiadać prawdzie gdy powiemy, że 
partia stworzyła klimat, w 
którym rewizjonizm już żyć 
nie może, co nie oznacza, iż 
walkę z nim można uważać 
za zakończoną.Po X Plenum KC usunięto z szeregów partii 792 osoby wprzeważającej większości

bili jutrzejszą perspektywę — 
jeśli jeszcze znajdują się w sze 
regach partii — choćby nawet 
nic przejawiali rewizjonistycz­
nej działalności — wcześniej 
czy później znajdą się poza par tią. Inaczej być nie może.

W obecnym stanie rzeczy, 
główne wysiłki partii winny 
zmierzać do zupełnej likwida­
cji porewizjonistycznego czadu znajdującego się jeszcze w at­mosferze, którą oddychają o- kreślone środowiska. Czad ten mąci dotąd twórcze umysły i ambicje szeregu pisarzy i lite­ratów, wskutek czego rozcho­dzą się z klasą robotniczą, na­rodem, socjalizmem. Wraz ze zdrowym powietrzem czad ten występuje w naszych wyższych uczelniach, wśród młodzieży studenckiej, profesury i ludzi nauki. Wdychają go nieraz wi­dzowie przedstawień, teatral­nych i seansów filmowych. Od­dychają nim jeszcze niektórzy dziennikarze, zwłaszcza ci z ilustrowanych periodyków (co łatwo poznać nie po tym co pi- szą, lecz po tym czego nie pi- szą). Znaleźć go można i gdzie indziej.Czad ten nie został zlikwido wany w pełni i wisi jeszcze nad szeregiem towarzyszy o dobrych, potrzebnych dla na­szego frontu ideologicznego piórach, co nie pozwala im na twórczy rozmach, na rozwinię-

uważali, że zwalczanie rewizjo nizmu może być prowadzone tylko z pozycji dogmatyzmu. Stało się tak jak mówiliśmy na X Plenum — trzeba zlikwi­dować rewizjonizm a zlikwidu jemy pożywkę, na której wy­rasta dogmatyzm.Tendencje dogmatyczno-sek- ciarskie nie mają obecnie tej pożywki, którą się w prze­szłości tak obficie karmiły.Należy podkreślić z wielkim zadowoleniem, że zostały roz­
wiane zastrzeżenia w stosunku 
do linii partii wśród tej części 
aktywu która poprzednio za­
strzeżenia takie żywiła, prze­
jawiając je mniej lub bardziej 
wyraźnie i która mogła stano­
wić nadzieję dla nielicznej 
grupki zwolenników polityki 
dogmatycznej. Przyczyniły się do tego również metody, jaki­mi posługiwali się zwolennicy tej polityki w swej jawnej działalności. Nigdy bowiem nie występowali oni wprost w o- bronie tego co z dawnej po­lityki partii zostało ostatecz­nie na VIII Plenum odrzuco­ne, nie mieli na to po prostu odwagi, wybrali więc pośred­nią drogę obrony polityki przeszłości w formie atakowa­nia obecnej polityki partii. Nie było w takich wypadkach nic z tego, co można by nazwać twórczą krytyką, która jest przecież dopuszczalna, a nawet pożądana. Z reguły mieliśmy do czynienia z atakami na li-nię partii i jej kierownictwo^

Spaliła również na panewce 
nielegalna, anonimowa akcja 
na rzecz dogmatyzmu prowa­
dzona w formie rozsyłania róż­
nych politycznych paszkwili. Jedynym jej skutkiem było, to że w tej anonimowej formie dogmatyzm odsłonił w pełni swoje oblicze, czego nie mieli odwagi uczynić jego jawni obrońcy, obecnie spośród zwo­lenników sekciarsko - dogma­tycznej polityki pozostała mała garstka rozczarowanych i zgorzkniałych ludzi, najczę­ściej o wielkich ambicjach nie znajdujących pokrycia w oso­bistych walorach.

Partii zależy na każdym kto 
pragnie przyczyniać sę w spo­
sób twórczy do budownictwa 
socjalizmu. Być może, że zrozumieją to przynajmniej niektórzy z tej nielicznej grup­ki i że zwycięży w nich par­tyjne sumienie komunisty. Nie trzeba nam deklaracji, szczególnie .pustych deklaracji. O tym czy się jest razem z partią czy razem z sekciar- ską grupką niezadowoleńców decyduje praktyczne postępo­wanie. Konsekwentna realiza­cja polityki partii zniweluje z czasem dzisiejszą politycz­ną izolację, jaka istnieje mię­dzy nimi a partią. Dalsze sma­żenie się we własnym sosie nie przyniesie im niczego po­za spotęgowaniem zgorzknie­nia.

Chwilowy, specyficzny e- 
kres bezkarnego działania pod-

Że wytaczane przy tym ar- ważającego linię j jedność par- 
gumenty najczęściej nie miały tii należy już do przeszłości 
nic wspólnego z prawdą — o zamknęło go ostatecznie Xnic wspólnego z prawdą —to zupełnie nie dbali. Plenum.

Wyniki weryfikacjiPrzeprowadzona, zgodnie z

zadziałalność rewizjonistyczną, sprzeczną z linią partii. Okreś­lona część rewizjonistów sama wyszła z partii, obawiając się, że spotka ich ten sam los. Sze­reg ludzi, którzy poprzednio przejawiali skłonności do re­wizjonizmu, wyciągnęło właści we wnioski z wewnętrznych i zewnętrznych wydarzeń i szcze rze stanęło na linii politycznej partii. Nie ulega jednak wąt­pliwości, że znajdują się jesz­cze w partii i tacy, którzy nie zmienili swych rewizjonistycz­nych poglądów, a tylko prze­stali je głosić.
Dalszy proces odnośnie tej 

ostatniej grupy pójdzie w 
dwóch kierunkach: tych, któ­
rzy zabłądzili na pozycje re­
wizjonizmu w szczerym poszu­
kiwaniu dróg dla zapewnienia 
zwycięstwa socjalizmu, życie 
na pewno sprowadzi z powro­
tem na drogę marksizmu-leni- 
nizmu. Ci zaś, dla których so­
cjalizm stał się obcy, daleki, 
nieaktualny, ci, którzy zatraci-

cie bojowej, szerokiej marksi-stowsko-leninowskiej ofensy- fy ideologicznej. A na słabości frontu ideologicznego marksi­stowsko-leninowskiej partii ro botniczej zawsz£ żeruje rewi- zionizm. Wzmocnienie tego frontu — to jedno z najważ­niejszych zadań naszej partii na dziś i na jutro.O zdrowej, antyrewizjoni- stycznej postawie całej partii najlepiej świadczy to, że po­parła ona w pełni stanowisko zajęte przez kierownictwo par­tii w stosunku do rewizjoni­stycznego programu przyjęte­go przez VII Zjazd Związku Komunistów Jugosławii.Nie znaleźli również posłu­chu w partii nosiciele tenden­cji dogmatyczno-sekciarskich, ludzie, którzy atakowali poli­tykę partii z pozycji dnia wczo rajszego. Nie znaleźli dlate­go, że ich fałszywy krzyk o rzekomym odchodzeniu kierów nictwa partii od socjalizmu przekreśliła praktyka życia. 
Dokonane na VIII Plenum 
zmiany w polityce partn i u- 
chwały następnych plenów Ko 
mitetu Centralnego znalazły 
pełne poparcie wszystkich or­
ganizacji partyjnych. Wystą­pienia o tendencjach sekciar- skich — jeśfi jeszcze tu i ów­dzie mają miejsce — nie znaj­dują już posłuchu w aktywie partyjnym, a tym bardziej w masach członkowskich. Głów­ną pożywką dla tendencji do­gmatyczno-sekciarskich przeja wiających się po VIII Plenum, był i musiał być rewizjonizm. Mogły być. nawet przypadki, zwłaszcza w okresie do X Ple-

li jego dzisiejszą istotę i zagu- num, iż niektórzy towarzysze

uchwałami X Plenum., weryfi­kacja członków i kandydatów partii również poważnie przy­czyniła się do wzmocnienia partii.Weryfikacja, która trwała od listopada 1957 r. do maja 1958 r. była kampanią we­wnątrzpartyjną o charakte­rze i zasięgu jakiej dotąd par­tia nie prowadziła.Celowość tej kampanii po­twierdziło same życie. Partia wyszła z akcji weryfikacji o- zdrowiona, zrzuciła z siebie w dużej mierze balast ludzi skorumpowanych i obcych ideologicznie. Odeszli od par­tii również ludzie z nią nie- związani, którzy przypadkowo w różnych okresach znaleźli się w jej szeregach. Z kampa­
nii weryfikacji partia wyszła 
ideologicznie wzmocniona i po­
litycznie bardziej zwarta, zna­
cznie sprawniejsza organiza­
cyjnie. W organizacjach par­
tyjnych wzrosło poczucie od­
powiedzialności za budownic­
two socjalistyczne, za rozwój 
produkcji, wzrosła aktywność 
społeczna, podniosła się znacz­
nie dyscyplina partyjna, prze­
strzeganie leninowskich zasad 
centralizmu demokratycznego.

W wyniku weryfikacji z par­
tii ubyło 206.737 osób, co sta­
nowi 15,5 proc, ogółu członków 
i kandydatów PZPR. Przytła­czająca ich większość, bo 86 proc, skreślono z ewidencji. Byli to ludzie bierni lub tacy którym obojętne były sprawy partii. Zostali oni skreśleni z ewidencji partyjnej bądź na wniosek podstawowej organi­zacji partyjnej lub komisji weryfikacyjnych, bądź na wła- snę życzenie.Przeważającej większości skreślonych z ewidencji par­tyjnej nie trzeba i nie można traktować jako przeciwników partii czy socjalizmu. Są to ludzie uczciwi, ale nie wyka­zujący zainteresowania dla działalności partyjnej, lub zda­jący sobie sprawę, że nie mo­gą sprostać obowiązkom człon ka partii. Wielu z nich, y/y- stępując o skreślenie z ewi­dencji partyjnej najczęściej motywowało to stanem zdro­wia, wiekiem, przypadkowym wstąpieniem do partii.Około 14 proc, usuniętych z partii — to wykluczeni za róż­nego rodzaju wykroczenia , przeciwko polityce partii, za naruszanie dyscypliny i etyki , partyjnej oraz za konkretne ■ przestępstwa. W tej grupie ; znajdują się również 792 oso-

by wykluczone przez komisje kontroli partyjnej za szerze­nie poglądów i działalność sprzeczną z linią partii, za pod ważanie jedności partit
Powołane decyzją X Plenum 

specjalne zespoły do walki z 
nadużyciami wykluczyły z par­
tii 5884 osób, za takie prze­
stępstwa jak: kradzieże, mal­
wersacje, spekulacje i łapow­
nictwo, za tolerancję wobec
przestępstw nadużywaniewładzy. Wielu z nich zostało przekazanych władzom proku­ratorskim.Akcja weryfikacyjna zna­lazła aprobatę całej partii, spowodowała poważne oży­wienie wszystkich jej ogniw. Zebrania poświęcone proble­mom weryfikacji odbywały się na ogół przy dużej frekwencji członków i kandydatów. Zna­cznej pomocy udzielił instan­cjom i organizacjom partyj­nym aktyw, który brał czynny udział w komisjach weryfika­cyjnych. Pozwoliło to w toku weryfikacji przeprowadzić in dywidualne rozmowy z ponad 1/3 członków partii. Najszer­szy zasięg i wpływ miały te rozmowy w organizacjach fa­brycznych, natomiast najsła­biej przebiegały na terenie drobnego przemysłu, handlu, spółdzielczości pracy i w nie­których organizacjach w ad­ministracji, zwłaszcza w ra­dach narodowych. Rozmowy komisji weryfikacyjnych z członkami partii stanowiły cenny wkład aktywu w tej kampanii. Szczere, towarzyskie 
rozmowy, przeprowadzone, 
szczególnie w zakładach prze­
mysłowych, z udziałem zna­
nych wypróbowanych działa­
czy partyjnych, pozwoliły wie­
lu tysiącom członkom partii 
głębiej zrozumieć istotę partii, 
jej cele, jej ideologię i poli­
tykę.W licznych, bezpośrednich rozmowach członkowie partii uczyli się łączyć pryncypial- ność i wysokie wymogi etycz­ne z prostą, ludzką wyrozu­miałością, odwagę samodziel­nej myśli z wiernością dla za­sad marksizmu - leninizmu, troskę o interesy państwa i partii z troską o człowieka. Była to poglądowa lekcja o obliczu komunisty, /ego po­stawie ideowo-moralnej.Życzliwy stosunek do komi­sji weryfikacyjnych wynikał z tego, że były one wybierane demokratycznie na zebraniach organizacji partyjnych, że w ich skład wchodzili towarzy-

sze cieszący się autorytetem. < Sprawy były na ogół rozpatry- j wane wnikliwie. Wnioski w j zasadzie wyciągane sprawie- ( dliwie. Tak to oceniły organi- • zacje i instancje partyjne na 1 posiedzeniach. iJeśli idzie o stosowanie kry- ; teriów i wymogów wobec : członków partii oraz o aktyw­ność organizacji akcja wery­fikacyjna przebiegała z róż­ną ostrością w rozmaitych środowiskach partyjnych. Największe wymogi wobec członków partii wysuwały or- . ganizacje fabryczne. Znalazło to m. in. wyraz w składzie socjalnym usuniętych z partii: robotnicy stanowią 47,8 proc., robotnicy rolni 4,2 proc., chło­pi 15,1 proc., pracownicy umy słowi 26,6 proc., inni 6,3 proc. Oczyszczenie z partii ele­mentów skorumpowanych, ob­cych i biernych społecznie, oddziałało ozdrowieńczo na organizacje zakładowe. W du­
żych zakładach pracy organi­
zacje partyjne zwarły się, 
okrzepły politycznie i orga­
nizacyjnie, poczuły się poli­
tycznym kierownikiem życia 
swego zakładu. Przebieg i wy­
niki weryfikacji podniosły au­
torytet organizacji partyjnych 
wśród załóg i równocześnie 
zbliżyły załogi do partii. We­ryfikacja, w toku której wiele organizacji wypracowało przy pomocy aktywu swe plany działania spowodowała wzrost zainteresowania produkcją i głębszą znajomość ekonomiki zakładu. Weryfikacja w po­ważnej mierze przygotowała organizacje zakładowe do rea­lizacji uchwał XI Plenum KC.Należy jednak stwierdzić, że organizacje partyjne a zwłasz­cza komitety zakładowe nie po trafiły w pełni zdyskontować sprzyjających warunków w toku i po weryfikacji dla or­ganizacyjnego ujęcia wzrostu wpływów partii wśród załóg robotniczych. Słabością orga­nizacji partyjnych pozostaje fakt, że całokształtem życia zakładu zajmuje się wciąż zbyt wąskie grono towarzyszy, głównie członkowie komitetu zakładowego. Ponadto niedo­stateczny jest wysiłek aktywu partyjnego dla przyswojenia przez załogi fabryczne proble­matyki zarządzania zakładem i organizacji pracy oraz dla uaktywnienia załóg wokół konferencji samorządu robot­niczego.W znacznie trudniejszych wa runkach przebiegała weryfika cja w organizacjach wiejskich. Trzeba jednak stwierdzić, że na ogół miała ona prawidłowy 
przebieg. W wyniku weryfika­
cji ożywiła się działalność or­
ganizacji wiejskich, znaczna 
ich część zaczęła aktywnie re­
alizować politykę partii na 
wsi, coraz skuteczniej odpiera­
jąc ataki prawicy społecznej 
na członków partii. Na wsi akcja weryfikacji bądź wy­przedziła bądź zbiegła się z akcją wyborów do rad naro­dowych. Jak wskazuje wynik wyborów autorytet organiza­cji partyjnych — których dzia łalność w tym okresie ożywi­ła się — znacznie wzrósł. O- czyszczanie szeregów partii i walka z koirupcją znalazły sze rokie uznanie w masach chłop skich. Z poparciem bezpartyj­nych spotkała się również wal ka PZPR-owców na wsi prze­ciwko elementom warchol- skim, demagogicznym i reak­cyjnym. Weryfikacyjni zebra­nia wiejskich organizacji par­tyjnych cechowała śmiała kry­tyka stosunków na wsi, prze­jawów kumoterstwa i kliko- wości. Na zebraniach było wie ie twórczych wniosków doty­

czących problemów społeczno-* gospodarczych wsi. Wiele orgą nizacji wiejskich przyczyniło się do realizacji wniosków wy suwanych na spotkaniach z radnymi, aktywnie uczestniczy ło w czynach społecznych lud­ności wiejskiej.W akcji weryfikacyjnej or­ganizacje wiejskie miały do przezwyciężenia szczególne trudności. Wzmógł się bowiem nacisk kleru na członków par­tii w związku z usuwaniem z partii aktywnych klerykałów. Instancjom partyjnym udało się w zasadzie w porę wyjaś­nić stosunek partii do wierzą­cych.
Okrzepnięcie wiejskich orga 

nizacji partyjnych, wzrost ich 
politycznej i organizacyjnej ak 
tywności, wprost zaufania do 
nich wśród bezpartyjnych, 
znajduje swój przekonywający 
wyraz w liczebnym wzroście 
szeregów partyjnych na wsi. 
W odróżnieniu od organizacji 
w mieście, wiejskie organiza­
cje partyjne w toku weryfika­
cji zwiększyły swe szeregi. Na 
ogólną ilość 3.357 przyjętych 
do partii w pierwszych czte­
rech miesiącach br. chłopów 
było 1.453. Wzrost szeregów 
partyjnych na wsi wymaga 
szczególnej uwagi instancji i 
organizacji partyjnych, ponie­
waż obiektywne warunki go­
spodarcze i społeczno-politycz­
ne sprzyjają przypływowi chło 
pów do partii.W świetle pomyślnego w za­sadzie przebiegu weryfikacji w organizacjach zakłado­wych i wiejskich ostro wystę­pują słabości tej kampanii w pozostałych organizacjach. Weryfikacja w niemałej ilości organizacji partyjnych w apa racie państwowym, w radach narodowych, w handlu, spół­dzielczości usługowej oraz w uczelniach i środowiskach twórczych, cierpiała w poważ nej mierze na brak pryncypia! ności i zdecydowanej walki z elementami przypadkowymi, obcymi a nawet skorumpowa­nymi. Było tam niemało po­błażliwości, ugodowości i li­beralizmu. Jest zasługą instan- . cji partyjnych, że nasilając w tym okresie walkę z korupcją i nadużyciami osiągnęły nie­mały dorobek w oczyszczaniu aparatu państwowego i partii z elementów zdemoralizowa­nych.Poważne słabości miała kam pania weryfikacji na szeregu wyższych uczelni i w środo- ■ wiskach twórczych. Nie udało i się wytworzyć tam atmosfery . rzetelnej dyskusji nad proble- . mami ideologicznymi. Wielu towarzyszy cechowała rezerwa w określaniu swego ideowo- • politycznego stanowiska. Sze- . reg zebrań przechodziło mil­cząco, albo też dyskusja doty- 1 czyła spraw marginesowych. • W tych organizacjach szcze- i golnie dobitnie ujawniła się słabość, która przy wszystkich . osiągnięciach cechowała całą I akcję weryfikacji, mianowicie i brak pogłębionej pracy ideolo­gicznej.s Istotnym osiągnięciem akcji . weryfikacyjnej jest podniesie­nie w organizacjach partyj- k nych wymogów ideowo-poli- - tycznych i moralnych wobec członków partii. Coraz bar­dziej ugruntowuje się też zro­zumienie, że proces oczyszcza­nia partii z elementów przy­padkowych, zwłaszcza w okre sie przejściowym od kapita­lizmu do socjalizmu, jest w partii marksistowsko-leninow­skiej procesem nieustającym.Winien on towarzyszyć ros­nącym wysiłkom całej partii nad pogłębianiem ideowo poli­tycznej treści pracy partyjnej, rosnącym wymogom wobec członków partii i jej aktywu, i odniesienie poziomu ideowo politycznego członków partii, ożywienie tętna życia we­wnątrzpartyjnego, stanowią nieodzowny warunek wzmoc­nienia więzi partii z masami oraz umocnienia jej kierownic czej roli.



Sytuacja gospodarcza
W okresie od X Plenum oraz 

w wyniku procesu wprowadza- 
pia w życie uchwał XI Plenum 
polepszyła się wydatnie rów­
nież sytuacja gospodarcza.

Według szacunków, produk­
cja globalna przemysłu socja­
listycznego w 1958 r. wzrośnie 
o blisko 10 proc, w porówna­
niu z 1957 r., w tym Produk­
cja środków wytwórczości 
wzrośnie o przeszło 8 proc., a 
produkcja przedmiotów spo­
życia o przeszło 12 proc. Wstęp 
pe oceny plonów 4 zbóż prze­widują, że tegoroczny zbiór 
globalny jest na poziomie wy­
sokich zbiorów ubiegłorocz­
nych. Poważne ilości zbóż, które musimy nadal importo­wać przywozimy przy dodat­nim dla nas bilansie obrotów handlu zagranicznego produk- ktami i prze tworami rolnictwa. Pomyślnie kształtuje się skup żywca, zwłaszcza z gospodar­ki chłopskiej, która sprzeda państwu w tym roku o ok. 220 tys. ton żywca więcej, niż 
W roku ubiegłym.Występujące w latach 1956 1957 niebezpieczne dla go­spodarki narodowej zjawisko szybszego wzrostu dochodów ludności niż produkcji i wy­dajności pracy, zostało w ro­ku bieżącym zlikwidowane. W tym zakresie przywrócono właściwe proporcje. Wzrost produkcji i wydajności pracy wyprzedza obecnie wzrost dochodów ludności, co jest nieodzownym warunkiem roz­woju gospodarczego kraju.Odbudowano poważnie nad­werężone w latach ubiegłych zapasy towarów rynkowych, w rezultacie czego nastąpił wzrost pokrycia towarowego złotego.Wzrost zapasów towarów rynkowych spowodował pełne nasycenie rynku w zakresie wielu artykułów konsumpcyj­nych, przemysłowych i rolni­czych. Znacznie złagodził de­ficyt szeregu towarów, w tym także artykułów konsumpcji trwałej, ograniczył możliwo­ści spekulacji i przechwyty­wania dochodu narodowego przez spekulantów.Wskazując na nadmierny w br. ponadplanowy przyrost za­pasów w przemyśle i wynika­jące z tego szkody — W. Go­mułka stwierdza następnie, iż trzeba zastosować skuteczne środki, zabezpieczające prze­strzeganie norm zużycia ma­teriałów i ustalonych norma­tywów zapasów.

Pomyślnie przebiega reali­
zacja dochodów i wydatków 
budżetu państwa. W I półroczu 
br dochody budżetowe stano- 
wiły 50,5 proc., wydatki zaś 
48 proc, budżetu rocznego, co 
oznacza, że osiągnięto nadwyż­
kę dochodów nad wydatkami 
w wysokości 5 mld. zł również 
planowana na br. akumulacja 
zostanie przekroczona o ok. 
5 mld. zł czyli o przeszło 7 
proc.Na podkreślenie zasługuje wzrost dyscypliny w wydat­kowaniu funduszu płac w przemyśle uspołecznionym.Osiągnięto również po raz pierwszy od wielu lat pewien spadek absencji chorobowej.Zjawiskom, korzystnym dla sytuacji gospodarczej kraju towarzyszyły również zjawi­ska niekorzystne. Do tych o- statnich należy w pierwszym rzędzie zaliczyć większy spa­dek cen na rynkach świato­wych w grupie towarów eks­portowanych przez Polskę niż w grupie tych towarów, które importujemy. Na naszym bi­lansie handlowym szczególnie dotkliwie odbija się spadek światowych cen węgła, który zajmuje poważną pozycję w naszym eksporcie. Te nieko­rzystne dla nas zmiany nie po zwoliły nam zrealizować w I Półroczu br. zaplanowanego na rok bież, zmniejszenia zadłu­żenia krótkoterminowego. Han d&l zagraniczny winien jednak do końca br. zadanie to wyko­nać.Drugim, niepomyślnym zja­wiskiem jest nierównomierna . realizacja planu inwestycyjne

dało się jeszcze w pełni dopro­wadzić do stabilizacji ogólne­go poziomu cen. Ceny, które zatwierdzają centralne organa państwowe, poza niektórymi w zasadzie rekompensowanymi zmianami, zostały utrzymane na poziomie, istniejącym w końcu 1957 r.
Jednak nie został je­

szcze w pełni opanowany na­
cisk na terenowe organa usta­
lające ceny towarów i usług 
wchodzące w zakres ich kom­
petencji. Terenowe organa wła 
dzy państwowej, a także nie­
które komitety partyjne nie 
wykazały dostatecznego prze­
ciwdziałania zupełnie nieraz 
nieuzasadnionym żądaniom 
spółdzielczości pracy, prze­
mysłu terenowego i rzemiosła, 
które domagały się podwyżki 
cen na swoje towary i świad­
czenia usługowe.Jednakże przemysł państwo­wy wytwarzający artykuły szerokiego użytku ulegał rów­nież w pewnym stopniu poku­sie podwyższania cen. Nie do­konywał tego bezpośrednio, gdyż na straży stałości cen sta­ły centralne władze państwo­we.Tendencje do odchodzenia od produkcji towarów tańszych, niewykonywanie planów w tym zakresie, a przechodzenie do wytwarzania asortymentu droższego i przekraczanie pla­nów produkcji tych towarów wypływają z dążenia niektó­rych zakładów do powiększe­nia zysku, jako podstawy do obliczania funduszu zakłado­
wego. Takie sztuczne powię­
kszanie zysku przynosi tylko 
szkody klasie robotniczej i go­
spodarce narodowej. Tenden­cjom tym trzeba się ostro prze ciwstawić przez ustalanie roz­miarów produkcji towarów tańszych w ilości zabezpiecza­jącej w pełni potrzeby rynku i surowce. Przestrzeganie tych planów produkcyjnych i tempo wzrostu płac w br. było wolniejsze niż w dwóch

ważnie wysokość rent i eme­rytur. Wydatki państwa wzros ną z tego tytułu o ca 2,3 mld. zł w skali rocznej. Łączny fun dusz rent ukształtuje się w br. w wysokości 7,8 mld. zł. W 1955 r. państwo wydatkowało 
na renty 3.07 mld. zł. Jak z te­
go wynika, na przestrzeni 
trzech lat fundusz rent wzrósł 
z górą dwa i pół razu.Dochody pieniężne gospo­darstw chłopskich ze sprzeda­ży artykułów w skupie scen­tralizowanym według szacun­ku obliczeń, wyniosą w br. ca 45 mld. zł, czyli o. około 7,5 mld. zł więcej niż w roku u- biegłym. Szacunki oparte na 
dotychczasowym przebiegu 
skupu artykułów rolnych prze 
widują, że wzrost realnych do­
chodów ludności rolniczej wy­
niesie w r. 1958 około 4 proc, 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym.Na początku br. zakładaliś­my, że poza podwyżką rent i emerytur, podwyżką płac nau­czycieli oraz podwyżką nie zmienianych od 1954 r. uposa­żeń w wojsku, co łącznie w stosunku rocznym zwiększa fundusz płac o sumę ok. 4,3 mld. zł, nie podejmiemy w tym roku żadnych dalszych decyzji podwyższających pła­
ce. Przekroczenie planów pro­
dukcyjnych, zmniejszenie fun­
duszu plac w wyniku likwida­
cji nadwyżek zatrudnienia i 
lepsza dyscyplina finansowa 
stworzyły możliwości przyję­
cia nowych decyzji w zakre­
sie podwyżek płac dla katego­
rii pracowników najniżej zara­
biających. Pod koniec roku bie 
żącego zostaną podniesione pła 
ce włókniarzy, pracowników 
służby zdrowia i pracowników 
zatrudnionych w gazowniach 
komunalnych, przemyśle pa­
pierniczym, mięsnym oraz pła 
ce kilku innych drobnych grup 
pracowniczych. Łączna suma 
nowych podwyżek płac wy­
niesie około 1,8 mld. zł w sto­
sunku rocznym. Przyspieszyli­
śmy więc nieco decyzję, które 
w stosunku do tych grup pra­
cowniczych zamierzaliśmy pod 
jąć dopiero w roku przyszłym.

Z przytoczonych cyfr wyni-

sie lat 1957—1958 liczba eta­tów administracji centralnej i terenowej (bez wymiaru spra wiedliwości) zmniejszyła się o przeszło 64 tys., co stano­wi 24,9tów w 1956 r. główny czął na
proc. stanu eta- stosunku do końcaNależy podkreślić, że ciężar redukcji spo- ministerstwach, którew stosunku do grudnia 1956 r. zmniejszą do końca br. stan etatów o 47,3 proc, podczas gdy w aparacie administra­cyjnym opłacanym z budżetu terenowego stan etatów zmniejszy się w tymże czasie o 21,6 proc.Na ogólne wyniki osiągnięte w zakresie porządkowania spraw zatrudnienia, poważny wpływ miało podwyższenie poziomu rent. Umożliwiło to zwolnienie z pracy rencistów, ograniczając nadmierne za­trudnienie osób o zmniejszo­nej zdolności do pracy. Według wstępnych danych, częściowo szacunkowych, ■ liczba osób,które z tego tytułu odeszły od pracy w gospodarce narodo­wej wynosi około 80 tysięcy. Zmiany w stanie zatrudnienia wywarły zasadniczy wpływ na ogólny przyrost zatrud­nionych w całej gospodarce uspołecznionej. O ile przecięt­ny przyrost roczny zatrudnie-

ka, że w ostatnim roku nastą- pierwszych latach obecnej pię piła znaczna poprawa sytuacji ciólatki, co zapowiedzieliśmyz góry, na początku roku, gdyż był to podstawowy warunek doprowadzenia rynku towaro­wego do stanu normalnego. Za okres od 1. 1. 1956 r. do 1. 9. 
1958 r. pod.ieto decyzje w spra 
wie podwyżek płac na kwotę 
15.901,5 min. zł, z ezero przy­
pada na J95G r. — 8,437.8 min. 
zł, na 1957 — 5.541,1 min. zł i 
na 1958 r. do dnia 1 września 
— 1.922,6 min. zł w skali rocz­
nej.Ponadto dokonano szeregu zmian w systemie r>łac w ra­mach funduszów płac odnoś­nych resortów bez dodatko­wych środków finansowych.Podane cyfry wzrostu fun­duszu płac nie uwzględniają wzrostu płac wynikających z podniesienia wydajności pra­cy, ani też wypłat noważnych sum z funduszu zakładowego.Niezależnie od sum wydat­kowanych na podwyżki płac w br. z dniem 1 lipca br. pań stwo podwyższyło bardzo po­

gospodarczej.
Nie trzeba uzasadniać, że 

sprawa rozwoju gospodarcze­
go kraju zajmuje i zajmować 
musi centralne miejsce w poli­
tyce partii. Od bazy ekonomicz 
nej, od jej mocy produkcyjnej 
zależy poziom życiowy klasy 
robotniczej i wszystkich pracu 
jących, rozwój oświaty i kul­
tury narodu. Wpływa ona tak­
że w sposób decydujący na 
przeobrażenia w świadomości 
szerokich rzesz ludu pracują­
cego.Jest przeto rzeczą aż nadto uzasadnioną, że główne wysił ki partii winny być skierowa­ne na rozbudowę bazy ekono­micznej naszego kraju.Wytyczne w zakresie tempa i kierunków rozwoju gospo­darki narodowej w okresie dwóch ostatnich lat aktual­nego planu pięcioletniego, oraz przyszłej pięciolatki, obej­mującej lata 1961—1965 wyni­kają z warunków, potrzeb i możliwości naszego kraju.

Najmażniejsze kierunki
przygotomania Partii do ZjazduDobre przygotowanie organi zacji partyjnych do Zjazdu oznacza pełne ich zaangażowa nie w pracy nad realizacją dzi siejszych, konkretnych planów i zadań nakreślonych przez

szczAili, przed samorządem robotniczym dwojakiego rodzą ju zadania. To pierwsze — zlikwidowanie w sposób nie­jako doraźny nadwyżek za­trudnienia występujących w wielu zakładach pracy i popartię w różnych dziedzinach __ _życia. Można nawet powiedzieć, *drugie — długofalowe działa-że to pełne zaangażowanie stanowi najważniejszy element przedzjazdowej akcji przygo­towawczej. Krótko mówiąc, prace . przygotowawcze do Zjazdu winny być oparte na bazie wszystkich poprzednich i aktualnych po dzień dzisiej­szy uchwał i postanowień par­tii.Wokół jakich uchwał i po­stanowień należy przede wszystkim koncentrować uwa gę organizacji partyjnych w ich akcji przygotowawczej do Zjazdu?
W dziedzinie polityki gospo­

darczej partii do najważniej­
szych należą uchwały podjęte 
przez XI Plenum Komitetu 
Centralnego.W uchwałach XI Plenum czołowe miejsce zajmuje spra­wa uporządkowania zatrud­nienia w gospodarce narodo-

So, wskutek czego opóźnione lub zagrożone zostały terminy oddania do użytku szeregu o- biektów inwestycyjnych, m.W przemyśle kluczowym. Może to rzutować na poziom Produkcji w drugim półroczu, * także w następnym roku. Przezwyciężenie tych opóźnień naiezy do najważniejszych za­dań gospodarczych. _ __________ r------  ..ściągu Ipółrocza br. nie u- przed administracją wszytkichwej. W tej dziedzinie XI Ple­num postawiło przed partią,

nie mające na celu podniesie­nie wydajności pracy przy zmniejszeniu zatrudnienia przez usprawnienie organiza­cji pracy, sytemu norm i płac.
Pierwsza, doraźna forma li­

kwidowania przerostów zatrud 
nienia przyniosła określone re­
zultaty. W całym przemyśle uspołecznionym w miesiącu styczniu br. przeciętne mie­sięczne zatrudnienie wynosiło 2.923,580 osób, a w miesiącu sierpniu 2.876,248 osób. Gdy porównamy przeciętny mie­sięczny stan zatrudnienia w miesiącu sierpniu 1957 r. z miesiącem sierpniem br. oka- że się on mniejszy o 15.725. Należy przy tym pamiętać, że plan produkcji na rok bieżą­cy jest wyższy od planu r. ub. Ogólny wskaźnik za I pół­rocze rb. jest wyższy o ca 10 proc., od poziomu produkcji w pierwszym półroczu 1957 r.Jeśli chodzi o administrację państwową, to ogółem w okre-

polska pracowała przez okres 3 miesięcy w „Zaporożstalu” a brygada radziecka pracowała w tym samym czasie w naszym kombinacie.
Ta wymiana pokazała, jak 

wielkie znaczenie dla wyników 
produkcji posiada organizacja 
pracy. Hutnicy polscy pracują­
cy w „Zaporożstalu” osiągnęli 
półtora razu wyższy wytop sta­
li z pieca martenowskiego, niż 
osiągali z takiego samego pieca 
pracując w Polsce, w swoim 
kombinacie. Jednocześnie bry­gada radziecka pracująca w kombinacie polskim mimo iż osiągała lepsze wyniki produk cyjne niż pracujące w jej są­siedztwie brygady polskie, nie mogła jednak, wskutek złej or­ganizacji pracy osiągać takich

wyników, jakie normalnie osią ga u siebie, na „Zaporożstalu”.
Brygada polska mogła osią­

gać wyższe wyniki swej pracy 
w „Zaporożstalu” i nie ustępo­
wała brygadom radzieckim tyl 
ko dzięki temu, że w hucie tej 
istnieje doskonała organizacja 
pracy, której właśnie brak w 
naszym Kombinacie im. Leni­
na.Stałe, systematyczne i kon­sekwentne podnoszenie wydaj­ności pracy przez usprawnie­nie procesu produkcji i orga­nizacji pracy konieczne jest tak ze względu na istniejące rezerwy zatrudnienia jak i w związku z ciągłym ich nara­staniem w wyniku postępu te­chnicznego, wzrostu kwalifika­cji i doświadczenia załóg.

Samorząd robotniczy
— tu centrum uiuaoi

Omawiając następnie zagadnie­
nie samorządu robotniczego, Wł. 
Gomułka oświadczył m. in.:Idea samorządu robotnicze­go, jako nowej, instytucjonal­nej formy rozszerzającej demo krację socjalistyczną, zetkną­wszy się z praktyką życia ule­gła procesowi krystalizacji.Obecnie chodzi o to, aby ża­- - : . prząc partię do pracy nad peł­nia objętego państwowym fun uruchomieniem samorzą- duszem płac wyniósł w 1956 r. ok. 289 tys. osób, a w 1957 r. ok. 100 tys. osób, to przewi­dywany przyrost zatrudnie­nia w 1958 r. szacuje się na ok. 36 tys. osób, przy założo­nym w narodowym planie go­spodarczym wzroście o 106 tysięcy.Jednym z celów likwidacji nadwyżek zatrudnienia w go­spodarce narodowej i zmniej­szenia etatów w administra­cji państwowej jest ułatwienie dopływu pracowników do tych działów pracy, które odczu­wają ich brak.Sprawy tej nie mogą spuścić z oczu ani administracja, ani partia. Obowiązek przeprowa­dzenia do końca likwidacji przerostów zatrudnienia ciąży przede wszystkim na admini­stracji gospodarczej, na mini­sterstwach, zjednoczeniach i dyrekcjach zakładów pracy. Organizacje partyjne i samo­rząd robotniczy winny im w tym dopomóc.

Doraźna forma likwidacji nadwyżek winna być zakoń­czona w, roku bieżącym. Przy­niosła ona znaczne rezultaty. Natomiast akcja długofalowa polegająca na usprawnieniu or ganizacji pracy i procesu pro­dukcji dotychczas nie została na szerszą skalę rozwinięta. Możliwości, a zwłaszcza po­trzeby w tej dziedzinie są bar­dzo wielkie.
Wyrazem dobrego zrozumie­

nia akcji przygotowawczej do 
Zjazdu partii będzie również

du robotniczego. Dotychczas znajduje się on bowiem nieja­ko w stadium początkowego rozruchu.Dotychczasowa praktyka pierwszego okresu działalności zreorganizowanego samorządu robotniczego wykazała, że za­równo niektóre organizacje partyjne, jak i niektóre pozo­stałe organizacje robotnicze — bądź nie zrozumiały istoty zmian, jakie wprowadza w strukturę organizacyjną samo­rządu nowe, zwierzchnie jej ogniwo w postaci konferencji samorządu robotniczego, bądź też zdając sobie spraw? z isto­ty tych zmian, nie zorganizo­wały swojej pracy w taki spo­sób, aby zapewnić sprawne działanie • instytucji samorzą­du robotniczego.Do zadań konferencji samo rządu robotniczego należy nie tylko nakreślanie programu działania samorządu robotni­czego. Na niej spoczywa także obowiązek wcielania tego pro­gramu w życie.Konferencja jest bowiem or ganiczną częścią tego samorzą du, podobnie, jak np. komitet partyjny jest organiczną czę­ścią organizacji partyjnej.
Samorząd robotniczy będzie 

sprawnie funkcjonować pod 
warunkiem, że wszystkie trzy 
podstawowe człony konferen­
cji samorządu robotniczego, a 
więc: rada robotnicza, rada za 
kładowa i komitet partyjny 
będą wspólnie, zarówno opra­
cowywać plany pracy, jak też

ulepszenie organizacji pracyy wspólnie będą organizować ich
usprawnienie procesu produk­
cji, względnie opracowanie 
konkretnych planów działania 
dla osiągnięcia tych celów. Na pewno niewiele jest takichzakładów, w dziedzinie nie zrobienia.Jak wielkie

których w byłoby nic
rezerwy w

tej 
dotej

realizację.Projekt ustawy o samorzą­dzie robotniczym zakłada dwu i trzystopniową jego organiza­cję, w zależności od wielkości zakładu pracy. Istotne zmia­ny w stosunku do starej struk tury organizacyjnej samorzą­du, opartego na radach robot -dziedzinie i jak wielkie prze- miczych, polegają na tym, że:rosty zatrudnienia miały po­szczególne zakłady pokazują dobitnie chociażby następujące przykłady: w Kraśnickiej Fa­bryce Wyrobów Metalowych stan zatrudnienia w marcu br. wynosił 4.174 robotników. W wyniku uchwał XI Plenum za­kład zaproponował zwolnić 238 robotników. Ekipa pracowni­ków C. Z. Ministerstwa działająca w tym zakładzie przez stosunkowo krótki okres czasu, zaproponowała dyrek­cji i radzie robotniczej dalsze zmniejszenie stanu zatrudnie­nia o 200 ludzi przez wprowa­dzenie w niektórych wydzia­łach pracy wielowarsztatowej, centralizację sTużb głównego mechanika i transportu, likwi­dację, przerostów w dziale kon troli technicznej oraz w liczbie majstrów i brygadzistów, co w efekcie daje wzrost wydajno­ści pracy robotników zakładu o 4,4 proc. Krótki okres działa nia ekipy i poważne zmniejszę nie stanu zatrudnienia świad­czą o dalszych rezerwach istnie jących w tym zakładzie.Weźmy inny przykład:W czerwcu br., dokonano bardzo interesującej wymiany brygad hutniczych między kom binatem im. Lenina w Nowej Hucie, a hutą „Zaporożstal” w Związku Radzieckim. Brygada

po pierwsze — w wielood- działowych zakładach pracy wybiera się oddziałowe rady robotnicze, które tworzą ogól­nozakładową radę robotniczą;
po drugie — powołuje siękonferencję samorządu niczego, jako naczelny samorządu;
po trzecie — w skład

robot- organoddziałowych i zakładowych rad ro­botniczych i ' ich prezydiów wprowadza się przedstawicieli zakładowych komitetów wzgl. egzekutyw partyjnych, oraz przedstawicieli rady zakłado­wej lub oddziałowej związku zawodowego.
Samorząd robotniczy posia­

da więc własny pion organiza­
cyjny, a zarazem jest powiąza
ny i oparty na partyjnych 
związkowych organizacjach 
kładowych.Sprawne funkcjonowanie zasamorządu robotniczego w wie- looddziałowych zakładach pra cy uzależnione jest przede wszystkim od oddziałowych rad robotniczych. One przede wszystkim mają wprowadzać w życie uchwały i zalecenia wyższych ogniw samorządu ro botniczego w zakresie dotyczą cym załóg.Skład prezydium zakłado­wej rady robotniczej pomyśla­ny został w projekcie ustawmy

w ten sposób, aby zapewnić koordynację pracy oddziało­wych rad robotniczych i po­wiązać prezydium rady z ko­mitetem zakładowym, względ­nie egzekutywą w organizacji partyjnej i radą zakładową^ Prócz przewodniczącego i se­kretarza zakładowej rady ro­botniczej, wybranych przez tę radę, do składu jej prezydium, wejdą: przewodniczący oddzia łowych rad robotniczych naj­ważniejszych oddziałów, przed stawiciel komitetu partyjnego (egzekutywy) i przedstawiciel rady zakładowej.Prezydium zakładpwej rady robotniczej jest główną sprę­żyną działalności samorządu robotniczego, kieruje na co- dzień jego pracą, kontroluje działalność administracji za­kładu w ramach, określonych ustawą, przygotowuje materia ły i projekty uchwał dla kon­ferencji samorządu robotnicze 
go. Wymaga to, aby w prezy­
dium znaleźli się najlepsi, naj 
bardziej doświadczeni przed­
stawiciele załogi.W zakładach pracy, w któ­rych nie zachodzi potrzeba tworzenia oddziałowych rad ro Lotniczych, załoga wybiera za­kładową radę robotniczą. Frezy dium wybiera plenum rady i w jego sk.ład wchodzą również przedstawiciele organizacji par tyjnej i związkowej.Nowa organizacja samorzą­du robotniczego zakłada, że w pracach wszystkich jego o- gniw, a więc w posiedzeniach i zebraniach oddziałowych rad robotniczych, zakładowej rady robotniczej i jej prezydium o- raz konferencji samorządu ro­botniczego, uczestniczą z urzę­du przedstawiciele administra cji zakładu. Ich rola jest spe­cjalna. Jako przedstawiciele 
administracji, posiadają głos 
doradczy w sprawach, wcho­
dzących w zakres samorządu 
robotniczego, a jednocześnie 
zobowiązani są zawieszać u- 
chwały, podjęte przez jego or­
gana, jeśli uchwały te sprzecz 
ne są z zarządzeniami władz 
państwowych.W strukturze organizacyj­nej samorządu robotniczego naczelne, kierownicze miejsce zajmuje konferencja samorzą­du robotniczego. Stanowi ona najdalej posunięty wyraz ze­spolenia działalności organiza­cji partyjnej i związkowej z działalnością rady robotniczej w urzeczywistnianiu celów i zadań samorządu robotnicze­go. .. jCelem instytucji samorządu 
robotniczego jest wciąganie za­łogi w jak najszerszym zakre 
sie do wspćłzarządzania zakła 
dem pracy, w czym wyraża się najgłębiej treść demokracji so 
cjalistycznej. Z drugiej strony współzarządzanie zakładem pracy przez załogę za pośred­nictwem instytucji samorządu robotniczego ma na celu u- sprawnienie pracy zakładu, o- siąganie lepszych wyników produkcyjnych i ekonomicz-. nych, co leży również na linii podstawowych zadań organi­zacji partyjnych.W programie akcji przed- zjazdowej sprawy te winny się znaleźć w rzędzie czołowych zadań organizacji partyjnych działających w przedsiębior­stwach, przemysłowych, bu- dowianych i rolnych. Jest to tym bardziej konieczne, gdyż po uchwaleniu ustawy o samo rządzie robotniczym, w zakła­dach tych należy przeprowa­dzić wybory do rad robotni­czych. Akcja wyborcza prze­biegać więc będzie na fali przy gotowań do Zjazdu partii.



W miesiącu styczniu i lutym stytucji samorządu robotnicze widocznych w naszym kraju, przyszłego roku, a więc bez- go będzie najważniejszym ”---- 'pośrednio przed Zjazdem par- sprawdzianem praktycznego tii należy odbyć wszędzie kwartalne zebrania konferen- meliorowanie gruntów, budo-
cji samorządu robotniczego. Można z nich wyprowadzić wie le cennych wniosków na Zjazd partii.

Można powiedzieć, że zorga­
nizowanie i uruchomienie in-

włączenia się organizacji par­
tyjnych w produkcyjnych za­
kładach pracy w realizację 
podstawowych zadań partii na 
froncie gospodarczym. Swiad-
czyć to będzie również o 
tycznej aktywności tych 
nizacji.

poli- 
orga-

Kierunki dyskusji i akcji 
przedzjazdowej w org. 
partyjnych w mieściePrzygotowując dyskusjęnad tezami w sprawach szego rozwoju przemysłu ba wytyczyć najbardziej żądane kierunki dyskusji. dal- trze po­ woju postępu technicznego i

Generalny problem sprowa­
dza się do osiągnięcia lepszych 
wyników gospodarczych we 
wszystkich dziedzinach pro­
dukcji. Szczególnie ważne sta­je się osiągnięcie poprawy wy ników gospodarczych przez zmniejszenie nakładów mate­riałowych.Oszczędność surowców, ma­teriałów podstawowych i po­mocniczych, paliwa i energii elektrycznej to główne źródło rezerw oszczędnościowych. Po święcając główną uwagę pro­blemowi oszczędności surow­ców i materiałów zakłady po­winny w toku dyskusji doko­nać krytycznego porównania osiągniętych wyników z wyni­kami przodujących-w kraju za kładów danej gałęzi, a w mia­rę możliwości również z wy­nikami podobnych zakładów zagranicą.Nadal aktualnym zadaniem jest wprowadzanie syntetycz­nych i nowych materiałów dla zaoszczędzenia materiałów de­ficytowych a także dla popra­wy jakości i estetyki produko­wanych wyrobów.Dużo uwagi należy w dys­kusji poświęcić problemom po stępu technicznego i inwesty­cji, przy czym dyskusja nad tymi problemami powinna w głównej mierze być skierowa­na na dodatkowe wygospoda­rowanie środków, na uzyska­nie oszczędności i powinna do­pomóc w określeniu najbar­dziej efektywnych dróg roz-

najbardziej efektywnych wa­riantów inwestycji.Jednym z najtrudniejszych problemów jest zbilansowanie handlu zagranicznego. Napot­kane w tej dziedzinie trudno­ści częstokroć zmuszają do o- graniczenia zadań i celów na­szych planów gospodarczych. Z tego względu niezmiernie cenne będą wnioski z dyskusji zmierzające do zwiększenia eks portu i do rozszerzenia sto­sunków gospodarczych z za­granicą.Podane kierunki dyskusji nie wyczerpują oczywiście wszyst kiego, co dyskusją powinno być objęte. Inicjatywa organi­
zacji partyjnych, organizacji 
samorządu robotniczego, kie­
rownictwa i załóg poszczegól­
nych zakładów pracy kierunki 
te uzupełni i rozwinie.Każda organizacja partyj­na przy omawianiu materiałów zjazdowych winna uwypuklić sprawy bezpośrednio dotyczą­ce jej terenu działania, winna skupić szczególną uwagę na specyficznych dla jej terenu działania problemach.

Niech każda organizacja par 
tyjna wiążąc swoje zadania 
dzisiejsze z jutrzejszymi, spo 
rządzi zestawienie aktualnych 
spraw, których rozwiązanie na 
leży do jej obowiązków, niech 
opracuje sobie konkretny pro­
gram działania na dziś, na o- 
kres. do Zjazdu partii, niech 
go przyjmie jako swoje, we- 
wnątrapartyjne zobowiązanie 
zjazdowe i niech ten program 
stanie się przewodnikiem w jej 
akcji przedzjazdowej.

wa czy naprawa dróg, szcze­gólnie wiejskich, różnych do­jazdów zwłaszcza tam gdzie- nietrudmWo żwir i kamień, a tonie się nieraz na takich dro gach w błocie, porządkowanie placów i ogrodów publicz­nych, doprowadzenie do schlud ności podwórzy i placyków przed domami, zwłaszcza nowo zbudowanymi, gdzie czę sto znaleźć można rumowi­ska, wyboje i różne niepo­rządki szpecące wygląd domu i utrudniające życie jego mie­szkańcom, zakładanie na wio­snę kwietników, zasiewanie traw, zasadzenie drzew itp. 
Istota czynu polega na tym, 
aby w nim mieściła się spo­
łeczna, bezpłatna praca ludzi 
służąca ich własnemu dobru i 
przynosząca pożytek krajowi. Każdy czyn zjazdowy winien być dobrowolny, wynikający z przekonania o jego celowo­ści i potrzebie.Zjazd wytyczy plany rozwo­ju Polski Ludowej na okres do 1965 r. Zarysuje główne kontury przyszłego planu pię­cioletniego. Na ten sam okres przypada tysiąclecie uformo­wania się Państwa Polskiego. 
Partia nasza rzuciła już myśl, 
aby naród polski uczcił Ty­
siąclecie swojej państwowości 
przez zbudowanie kosztem spo 
łecznym tysiąca nowych szkół 
w miastach i na wst. Hasło to 
znalazło powszechne uznanie 
i poparcie. Należy zatem przy-

stąpić do przekuwania go w 
czyn na szerokim froncie.Stawiamy kretnie.

czyn dla

sprawę kon-
Ogólnouarodowy 

uczczenia III
Zjazdu partii należy 
zować pod hasłem; 

. kiem całego narodu 
jemy 1000 szkół na
lecie do końca
zbierzemy miliard 
na budowę szkół!Zadanie to, choć

organi- 
wysił- 

zbudu- 
Tysiąc- 
1959 r. 
złotych

trudne,jest realne, możliwe do prze­prowadzenia. Do jego realiza­cji należy przystąpić już w roku bieżącym, w ramach or­ganizowania zobowiązań przed zjazdowych. Akcję gromadze­nia środków należy konty­nuować po Zjeździe przez cały okres 1959 r.
Szkoły są potrzebne dla 

wszystkich. Do szkół uczęszcza 
ją dzieci robotników, chłopów,
inteligencji, 
kupców —

rzemieślników,
słowem

wszystkich warstw
dzieci 

społecz-
nych. Dlatego wszyscy winni 
się przyczynić do zebrania 
tego miliarda złotych przezna­
czonego na społeczny fundusz 
budowy szkól.

Organizacje i komitety par­
tyjne mają tutaj szerokie pole 
do spopularyzowania Zjazdu
partii zarazem 1000-lecia
Państwa Polskiego. Mogą one 
na tej drodze wyzwolić szero­
ką inicjatywę społeczną. Wszy­stko zależy tylko od ich ak-ty wn ościsprawności działania.organizacyjnej

Wybory delegatów na Zjazd

wiem nieśmiertelna idea mar- hienia i wykrwawienia się w
ksizmu - leninizmu, idea walki 
o socjalizm. Jeśli dzisiaj budu­jemy socjalizm w naszym kra­ju jest w tym również niema­ła zasługa naszej poprzednicz-ki Komunistycznej PartiiPolski. Ona to wychowała i 
zahartowała kadrę niestrudzo­
nych bojowników o socjalizm, 
kadrę, która później, w innym 
już historycznym okresie, choć 
szczuplejsza wskutek wytrze -

wojnie z hitleryzmem stała się 
stalowym filarem Polski Ludo 
wej, rdzeniem pacierzowym na 
szej Partii.Wszystkie nasze sławne tra- dycje należy przywieść na pa­mięć w kampanii przedzjazdo wej, powiązać 40 rocznicę po­wstania KKP, którą będziemy obchodzić w grudniu br., z przygotowaniami do Zjazdu Partii.

W duchu proletariackiego
internacjonalizmuNaszej pracy przygotowaw­czej do Zjazdu powinien prze­wodzić duch proletariackiego internacjonalizmu. W tym du­chu należy wychowywać i har tować masy partyjne. Prole­tariacki internacjonalizm jest podstawowym elementem siły partii. Więzy nierozerwalnej jedności, jakie łączą naszą partię z komunistycznymi i ro botniczymi partiami innych krajów, należy jeszcze bar­dziej zacieśniać w oparciu o deklarację 12 komunistycz­nych i robotniczych partii kra jów socjalistycznych, przyjętą w ubiegłym roku na naradzie w Moskwie.Kampania przedzjazdowa nie może być oderwana od sy­tuacji międzynarodowej. Wła­śnie na tle tej sytuacji należy uwypuklić nasze wewnętrzneżądania oraz przedstawić graniczną politykę Polski dowej.Fundamentalną zasadą szej zewnętrznej polityki

za-
Lu-

na- 
jest

Akcja przedzjazdowa na wsiOrganizacje partyjne na wsi winny szczególnie dokładnie przestudiować materiał zawie­rający wytyczne polityki rol­nej partii, wytyczne planów dalszego rozwoju rolnictwa, oraz dróg i metod zmierzają­cych do socjalistycznej przebudowy wsi.
Rzecz jasna, 

na partii — to 
ko organizacji

że polityka roi 
sprawa nie tyl 
partyjnych na

wsi, lecz całej partit Polityka rolna partii dotyczy bowiem nie tylko gospodarki rolnej, lecz całej gospodarki narodo­wej, nie tylko chłopów, lecz także robotników, nietylko bu­dowy socjalizmu na wsi, lecz także w mieście.Kierunki polityki rolnej par tii nakreślone są w wytycz­nych. Wynika z nich, że zmie­rzając do socjalistycznej prze­budowy wsi, pragniemy rozwi­jać zarówno spółdzielczość produkcyjną, jak też organi­zacje kółek rolniczych. Kółka rolnicze mogą być szerokim mostem wprowadzającym wieś na drogę pracy zespołowej. Za leży to jednak od toru ich dzia łalności, od tego, jaki kierunek rozwojowy będzie im nadany.

Jeśli chcemy, by miały one so­
cjalistyczny kierunek, by stały 
się narzędziem polityki partii 
na wsi, to partia poprzez swo­
je organizacje musi naprowa­
dzać je na tę drogę, musi nimi 
kierować.To jest główny problem, któ ry w akcji przedzjazdowej — przy dyskusji nad sprawą kó­łek rolniczych — winien być przez organizacje partyjne na wsi i przez instancje partyjne dokładnie przeanalizowany na tle obecnego stanu rzeczy na tym odcinku.Równocześnie należy głębiej zainteresować się przede wszy stkim istniejącymi spółdziel­niami produkcyjnymi i opra­cować konkretne plany prze­kształcenia ich we wzorowe go spodarstwą kolektywne. Nale­ży dokonać rozeznania w tere­nie odnośnie możliwości budo­wy nowych spółdzielni, pro­wadzić rozmowy z grupami chłopów chętnych we wsiach, gdzie były dobre spółdzielnie produkcyjne i dopomóc im w reaktywowaniu spółdzielni. So 
cjalistyczna przebudowa wsi 
jest bowiem jedyną drogą roz­
woju rolnictwa.

Akcja przygotowawcza do Zja­
zdu powiedział W. Gomułka musi 
być przeprowadzona według z gó­
ry opracowanych planów przez 
komitety partyjne wszystkich 
szczebli. Biuro Polityczne propo­
nuje, aby wybory delegatów na 
Zjazd przeprowadzić na wojewódz­
kich konferencjach partyjnych, 
oraz na zakładowych konferen­
cjach partyjnych wielkich zakła­
dów pracy. W organizacjach par­
tyjnych w Wojsku Polskim wybo­
ry należy przeprowadzić na kon­
ferencjach partyjnych okręgów 
wojskowych.

Wypory należy przeprowadzać w 
sposób tajny według normy: 1 
delegat na 750 członków i kandy­
datów partii.Jednocześnie proponujemy *— stwierdził następnie mówca *— aby część delegatów na Zjazd została wybrana nie przez wojewódzkie konferen­cje partyjne, lecz bezpośrednio przez zakładowe konferencje partyjne. Prawo to pragnie­my oddać organizacjom liczą­cym ponad 400 członków w za­kładach przemysłowych, bu­dowlanych i komunikacyjnych, oraz organizacjom w kopal­niach węgla, których załogi liczą ponad 4 tys. ludzi.

Wielkie zakłady pracy — to 
filary, na których opiera się 
cała gospodarka narodowa. 
Ale to także filary, na któ­
rych opiera się siła partii, siła 
socjalizmu. Partia musi na nie zwracać szczególną uwagę, musi je traktować jako swoje twierdze. Wkład delegatów wielkich zakładów w pracę i uchwały Zjazdu może być naj­bardziej twórczy, gdyż styka­ją się oni bezpośrednio z pro­blematyką i życiem 'klasy ro­botniczej.Przy aktualnym stanie ilo­ściowym partii i przy założe­niu, że 1 delegat na Zjazd przy pada na 750 członków, w Zjeździe uczestniczyć będzie o- koło 1450 delegatów, z tego o- koło 1250 wybranych przez wo jewódzkie konferencje partyj­ne i około 200 wybranych przez zakładowe konferencje partyjne wielkich zakładów pracy.Szczegółowy sposób przepro wadzenia wyborów określi in­strukcja wydana przez Sekre­tariat KC partii.

Ofensywa ideologiczna 
i propaganda przed Zjazdem

Uczcijmy III Zjazd czynemWysuwając w kampanii przedzjazdowej na pierwszy plan sprawy produkcji, jako najważniejsze i decydujące dla dalszego rozwoju kraju nale­ży dążyć do tego, aby akcja ta wyraziła się w formie kon­kretnych czynów społecznych, w formie przyjmowanych przez wszystkie zakłady pracy, przez miasta i wieś zobowią­zań uczczenia III Zjazdu partii konkretnym czynem zjazdo­wym.W produkcyjnych zakładach pracy i w przedsiębiorstwach budowlano - montażowych na­leży zalecić, jako powszechną formę czynu zjazdowego podej mowanie określonych zobowią zań polepszenia wskaźników wykonania planów produkcyj­nych i inwestycyjnych. Chodzi tu szczególnie o te zakłady pra cy, które planów nie wykonu­ją. Jeśli zakład pracy wykonu-

je lub przekracza plany pro­dukcyjne przy pełnym napię­ciu wysiłków i wykorzystaniu wszystkich swoich aktualnych możliwości, nie należy przyj­mować zobowiązań dodatko­wych, gdyż byłyby one nie-realne. Załoga takiego zakładu znajdzie inną formę swego;wegoczynu zjazdowego.Czyny zjazdowe nie mogą się ograniczać tylko do zakła­dów pracy. Należy nimi objąć wszystkie środowiska i wszyst kie miejscowości. Gdziekol­wiek nie spojrzymy, w wiel­kich czy małych miastach, w osiedlach i na wsi — wszę­dzie można znaleźć różnego rodzaju zaniedbania i potrze­by, które można rozwiązać na drodze zbiorowej, społecznej pracy ludności. Wyrazem czy­nu zjazdowego może i powin­no być usuwanie rumowisk 
wojennych tak licznie jeszcze

Okres przedzjazdowy winien cechować się wzmożoną ofen­sywą ideologiczną partii we wszystkich kierunkach. Nale­ży zwłaszcza poważnie wzmóc nić szkolenie i propagandę w dziedzinie filozofii marksistów skiej, nauczanie i propagowa­nia materializmu dialektycz­nego i historycznego, zwalcza­nia poglądów fideistycznych, reakcyjnych.Jest konieczne, by centralny aktyw, czołowi działacze pań­stwowi, gospodarczy, pracow­nicy frontu ideologicznego włączyli się do pracy odczyto­wej, występowali przed akty­wem partyjnym, przed masa­mi partyjnymi i bezpartyjny­mi wyjaśniając węzłowe pro­blemy polityczne i ideolo­giczne. Podobnie powinny po­stawić tę sprawę komitety wo jewódzkie i powiatowe w sto­sunku do swego aktywu.Rozszerzenie zasięgu pracy politycznej wymaga również większego niż dotychczas zak­tywizowania organizacji spo­łecznych. Chodzi o to, aby działalność tych organizacji — wychowawcza, polityczna, kul turalna, oświatowa — służyła rozwiązaniu stojących przed krajem pilnych zadań.Organizacje związkowe, mło dzieżowe, kobiece, naukowo- techniczne, spółdzielcze, sku­piające w swych szeregach mi­liony ludzi pracy, powinny roz wijać działalność popularyzu­jącą i wyjaśniającą nakreślony przez partię program socjali­stycznego rozwoju naszego kra ju i współdziałać z organiza­cjami partyjnymi w mobilizo­waniu ludzi pracy do jego wy- 
konania.

W pracy przygotowawczej do Zjazdu poważne zadania ma do spełnienia prasa, zwłaszcza prasa partyjna.
Łamy prasy zostaną otwarte 

również dla przedzjazdowej 
dyskusjŁ W obecnych warun­
kach — prasa pisze szeroko i z 
dużą swobodą nieomal o wszy 
stkich sprawach nurtujących 
życie naszego kraju. Taką swo 
bodę będzie mieć także w dy­
skusji przedzjazdowej. Ale wy daje się słuszne, aby — nieza­leżnie od prasy — wydawać w okresie przedzjazdowym spe-

wzmocnienie jedności obozu państw socjalistycznych. Ten czynnik odgrywa bowiem de­cydującą rolę w walce o po­kój, w rozstrzygnięciu najważ niejszego w obecnej epoce hi­storycznej zagadnienia — czy siły socjalizmu i światowe si­ły pokoju będą w stanie skie­rować rozwój świata w poko­jowe łożysko, czy też agresyw ne, imperialistyczne siły woj­ny zepchną ludzkość w niezgłę bioną otchłań katastrofy wo­jennej. Dążenie do rozładowa­nia napięcia w stosunkach mię dzynarodowych, do pokojowe go załatwienia wszystkich spornych problemów w stosun kach między państwami, do zgodnego współżycia ze wszyst kimi państwami, bez względu na ich ustrój społeczny, jest głównymi celem zarówno na­szej polityki zewnętrznej, jak i polityki całego obozu socja­listycznego. Polityka taka mo że przynosić dobre owoce tyl­ko pod warunkiem stałego za cieśniania więzów jednoczą­cych obóz państw, socjalistycz nych.Temu celowi służyć ma wi­zyta przyjaźni, którą w naj­bliższych dniach złoży delega­cja Polski Ludowej Związko­wi Radzieckiemu — czołowe­mu państwu obozu socjali­stycznego.Dwa lata temu, kiedy partia nasza kierując się intencją stworzenia jak najlepszych wa runków dla zacieśnienia wię­zów braterskiej przyjaźni mię dzy Polską a Związkiem Ra­dzieckim podjęła w tej sprawie odpowiednie uchwały na VIII Plenum — wewnętrzne i mię­dzynarodowe siły reakcji, róż­ne koła imperialistyczne usi­łowały wykorzystać te uchwa

i marzeń lali rewizjonistyczni lekarze socjalizmu. Na nich to przede wszystkim oparli swo­je złudne nadzieje wszyscy ma rzyciele przemian, których pro ces miał prowadzić od socja­lizmu do kapitalizmu. Dał te­mu wymowny wyraz pewien angielski, burżuazyjny publicy sta w swym artykule, zamiesz czonym niedawno w czasopi­śmie „Liverpool Post”. Pisze on m. in., co następuje:
„Czytamy ostatnio sporo infor­

macji spoza żelaznej kurtyny o 
herezji i zbrodni, zwanej rewi- 
zjenizmem.

Obcięlibyśmy chętnie usłyszeć 
o tym coś więcej. Istnienie tej 
choroby w organizmie politycz­
nym imperium komunistycznego 
ma ogromne znaczenie w świa­
towej walce, zwanej zimną woj­
ną. Rawizjjonlzm ma ogromne 
znaczenie dla wolnego świata. 
Jest to zewnętrzny i widoczny 
wyęaz antykomunizmu w czenwo 
tnym imperium. Jest to rak, któ­
ry pewnego dnia spowoduje za­
walenie się całej, zgniłej i prze­
ciwnej naturze, budowli. Jest to 
najlepszy nasz sojusznik w Zim­
nej wojnie. Powinniśmy nasta-
■wić naszą politykę działa-

ły dla wbicia klina między Pol skę a Związek Radziecki, dla podważania naszej przyjaźni, dla stworzenia szczeliny w je­dności obozu państw socjali­stycznych. Siły te pchały Pol-cjalny biuletyn wewnątrzpar- , skę na drogę zgub tyjny poświęcony wyłączniesprawom Zjazdu. Biuletyn taki byłby przeznaczony dla szero­kiego aktywu partyjnego w całym kraju. Dyskusyjna pro­blematyka przedzjazdowa mo­głaby zostać na jego łamach rozwinięta szerzej niż w prasie codziennej.Od propagandy zależy spo­pularyzowanie Zjazdu i jego zadań w najszerszych masach, zaś od organizacji zależy zmo­bilizowanie i poprowadzenie najszerszych mas do wykona­nia tych zadań. Spraw tych rozdzielić nie można. W pracy 
przygotowawczej do Zjazdu 
propaganda i organizacja po­
siadają jednakowo ważne zna­
czenie.W okresie przedzjazdowym przypada 40-lecie powstania Komunistycznej Partii Polski. Wielki szmat historycznej dro­gi przeszedł od tego czasu pol­ski ruch robotniczy. Ale idea, 
która 40 lat temu legła u pod­
staw Komunistycznej Partii 
Polski przewodzi i dzisiaj w

Różni burżuazyjni politycy za granicą, różni wyrzuceni na śmietnik historii wodzowie bez armii w kraju i na emi­gracji, zaczęli kreślić. palcem na wodzie plany przemian, któ re miały doprowadzić socja­lizm do upadku i do restaura­cji kapitalizmu w naszym kra­ju. Razem z nimi snuli swoje sny różni mężowie stanu — reakcyjni politycy i organiza­torzy agresywnych bloków. A- denauer zobaczył perspektywę pokojowego) uregulowania sora wy zachodnich granic Polski na drodze porozumienia się z „wolnym i suwerennym rzą­dem polskim”, czyli po prostu perspektywę zagarnięcia Za­chodnich Ziem Polski. < Reak­cyjnych' polityków czarowała perspektywa stopniowego od­chodzenia Polski od sojuszu i przyjaźni ze Związkiem Ra­dzieckim, perspektywa rozluź­nienia jedności obozu socjali­stycznego i doprowadzenia do jego rozbicia.
Wodę na młyn tycS pfrw&w

nie na pobieranie pietmitoiionych 
serdeczności, które powstaóą w 
świecią komunistycznym z chiwi- 
Ją, kiedy podejmowane są ja­
kiekolwiek próby liberalizacji — 
czy też demokratyzacji komunia 
mu."Powiedziane aż nazbyt ja­sno. Komentarza do tego nie trzeba. Chyba tylko taki, że burżuazyjny publicysta przece pił możliwości rewizjemizmu. Ale dojrzał w nim bardzo traf nie sojusznika kapitalizmu. A nasi rewizjoniści, gdy partia podcięła im skrzydła, oburzali się, że jest to odchodzenie od Października.Partia nasza nie pozwoliła zepchnąć Polski na drogę zgu­by, o co tak bardzo się starali rewizjonistyczni naprawiacze i wszyscy wrogowie socjalizmu. Nie powiodły się ich próby wbicia klina w sojusz i przy­jaźń polsko-radziecką.Ale nie tylko taki jest re­zultat VIII Plenum i po­lityki pąrtii w dziedzinie stosunków polsko-radzieckich. Przez oparcie tych stosunków na deklaracji Rządu Radziec­kiego z dnia 30 października 1958 r. „O podstawach rozwo­ju i dalszego umacniania przy­jaźni między Związkiem Ra­dzieckim a innymi państwami socjalistycznymi*1 i na Dekla­racji Polsko-Radzieckiej z dn. 18 listopada 1956 r. rozkwitła braterska przyjaźń polsko-ra­dziecka. Dziś, kiedy upływają dwa lata odi ukazania się tych deklaracji możemy stwierdzić, że zdały one wspaniale egza­min życia. Wewnętrznym i ze­wnętrznym siłom reakcyjnym pie tylko nie udało się spro­wadzić narodu polskiego na drogę waśni z narodem ra­dzieckim, ich klęska polega i na tym, że nie mogą już li­czyć na powodzenie zatrutej propagandy o nierówności sto sutków polsko-radzieckich, o narzucaniu Polsce przez Zwią­zek Radziecki swojej polityki, czy swego stanowiska w ta­kich lub innych sprawach. Taka propaganda trafia już dzisiaj w próżnię.Dwa lata praktyki stosun­ków polsko-radzieckich opar­tych na wspomnianych dekla­racjach przekonały naród polski, że Polska Ludowa rzą­dzi się samodzielnie i suwe­rennie, że nikt nie miesza się w nasze sprawy wewnętrzne. Na gruncie tej prawdy przy­jaźń polsko - radziecka zna­lazła w narodzie polskim naj­trwalszy fundament, rozwija się i rozkwita nie tylko w ro­zumie narodu, ale również i w jego sercu.Nasza wizyta przyjaźni Związku Radzieckim będzie dalszym krokiem na drodze zacieśnienia braterskich sto­sunków między narodem pol-

(Ciąg dalszy na str. ‘
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Poziom lepszy niź w lalach ubiegłych

„Gazeta Poznańska44
Społeczeństwo polskie nie orien 

tuje się w dostatecznej mierze w 
gigantycznym rozwoju przemysłu 
i techniki, nie potrafi nadążyć za 
nim i stąd wypływa niedocenianie 
roli i potrzeb techniki jak również 
instytucji, spełniających rolę usłu 
gową wobec przemysłu... W wyraź 
nej sprzeczności i opóźnieniu roz­
wojowym do stanu produkcji i do 
roli książki technicznej pozostaje: 
całość systemu dystrybucji i in­
formacji o książce, sieć i stan bi­
bliotek fachowych, służba biblio­
graficzna i krytyka piśmiennic­
twa, a po drugie — stopień zainte 
resowania i wykorzystania książki 
fachowej przez personel inżynier- 
sko-techniczny”.Cytat ten wyjęty jest — pi- sze w artykule pt. „Alarm po­
nowny” Jan Brzeski — z jed­nego z referatów III Kongresu Inżynierów i Techników Pol­skich, odbytego w roku 1957. Czy sytuacja uległa tymcza­sem poprawie i alarm można odwołać?Przeciwnie! odpowiadai Brzeski. Alarm należy pono­wić. Podaje także szereg przy­kładów — dlaczego.Oto np. 1 wbrew uchwale Prezydium Rządu „w sprawie 
rozwoju sieci bibliotek facho­
wych^ datującej się jeszcze z 1953 roku, nic się prawie w । tej materii nie robi. Resorty [ przez 5 lat nie zdążyły nawet wydać rozporządzeń wyko­nawczych do tej uchwały.Na rozpisaną przez „Gaze­tę” i wojewódzką komisję po— rozumiewawczą NOT ankietę na temat czytelnictwa książki technicznej i prasy fachowej, odpowiedziały (na kilkanaście) tylko dwa stowarzyszenia: Elektryków i Inżynierów Me­chaników a fragment jednej z odpowiedzi brzmi:
„Absolwenci szkół zawodowych, 

nawet wyższych, na ogół nie są 
wdrożeni do korzystania z litera­
tury fachowej w ciągu swojej pra 
cy zawodowej i nie posiadają 
niezbędnych wiadomości o doku­
mentacji naukowo-technicznej i o 
posługiwaniu się katalogami bi­
bliotecznymi.”Dobrze się stało — konklu­duje Brzeski — że na niektó­rych wyższych uczelniach Po­znania wprowadzono jako za­jęcie obowiązkowe temat spo­sobu korzystania z bibliotek. Lecz trzeba zajęcia takie wpro wadzić na wszystkich uczel- ! niach i technikach. Jeśli wy- , dajemy dziesiątki milionów złotych na subsydiowanie pro­dukcji książek technicznych, ! to trzeba chyba dbać i o to, 1 aby te książki były czytane.I to czytane z pożytkiem!Ten sam problem podnosze­nia wiedzy teoretycznej tylko w nieco innym ujęciu porusza także

„Gazeta Chłopska4*Rolnictwo jest zawodem — / podobnie jak inne specjalności i — a jednak w praktyce wy­gląda inaczej. Rolnicy w swej | ogromnej masie prowadzą go­spodarstwa, nie kończąc żad- i nego przeszkolenia teoretycz­nego.Inż. K. Kostrzewski propo­nuje w związku z tym wpro­wadzenie szeregu bodźców do podnoszenia wiedzy na wsi i zmiany sytuacji, jaka wytwo­rzyła się i trwa od lat, że młodzież wiejsika po ukończe­niu szkół w mieście na wieś 1 wraca niechętnie. Jednym z ' takich bodźców, zdaniem inż. 1 Kostrzewskiego — powinna być ustawa uzależniająca pra­wo dziedziczenia od minimum wykształcenia rolniczego. Wpro wadzenie takiej ustawy, zwę- ży w ^poważnym stopniu kom­plikacje działów rodzinnych, skieruje pewną część młodzie­ży wiejskiej na przysposobie­nie zawodowe nierolnicze i pośrednio będzie jedną z prze­szkód w rozdrabnianiu gospo­darstw,1 w zasadzie słuszny,oz jego ewentualna realiza- n,^e będzie taka łatwa.Wprowadzając obowiązek szko lenia teoretycznego trzeba nńeć odpowiednie sizkoły i ( Wszystko co się z tym łączy. I '-Ły stać nas dziś na to?
„Kaktus44(Fragment z krcniczki darzeń). wy-

„Chcesz się przekonać, czy 
est cj W}erna> rzuć w górę 
* *^eślł będzie reszka —

uradza cię. Jeśn orze?ek> 
radża cię w tej chwili. Jeżeli 

zawiśnie w powietrzu, 
» że żona jest ci wierna.”

żona 
mo- 
żona 
żona

Quo vadis-poznański handlu?D ołowa października Anno Domini 1958, godz. 8 ra­no. Powietrze jest lepkie od wilgoci i chłodne. Przed skle­pem mięsnym na Rynku Wil-deckim długi ogonek nych szczelnie postaci, samej godzinie podobny zobaczyć można przed
otulo- O tej widok skle-

zawijasach wewnątrz. Gospo­dyni domowa chcąc kupić kilo np. kości i zdążyć ugotować na obiad zupę musi przyjść wcze­śniej, aby być pierwszą. Musi płacić swój haracz czasu przy niemal wszystkich zresztą za­kupach. Haracz w skali miasta olbrzymi, o wielkich skutkach

600 zebrań wyborczych, 
8240 kandydatów na ławników16 bm. na zorganizowanej sh? spodziewano. Wyrazem teg* 

i była niejednokrotnie nikła fre-ad hoc konferencji prasowej

pem warzywnym przy ul. Grunwaldzkiej (tuż obok Do­mu Prasy) i w wielu, wielu innych punktach miasta. Czyż­by praktyka kartkowej apro­wizacji aż tak wielkie pozo­stawiła ślady w psychice ko­biet, iż bez „kolejki” nie po­trafią żyć? Sklepy otwiera się dopiero o godz. 9, dlaczego przychodzą o 8?Odpowiedź znajdziemy wte­dy, jeśli zajrzymy do tych sa­mych sklepów o godz. 10 lub 11. Kolejki sprzed sklepów znikły, lecz uformowały się w

społecznych. A więc wyk kupujących, lecz konieczność...!Spójrzmy zresztą sprawa wygląda od
nie na- przykrajak ta stronycyfr. 11 lat temu, w roku 1947, Poznań liczył ok. 295 tys. mie-

sektora uspołecznionego, któ­ry jakoś dziwnie ospale roz­budowuje swą sieć. Jeśli np. na dzień 1.1.1957 mieliśmy w Poznaniu 1130 sklepów uspo­łecznionych i 343 prywatnych, to w przeciągu następnych 18 miesięcy ilość sklepów uspo­łecznionych wzrosła tylko o 31 a prywatnych o 74 (w końcu 1957 roku wzrost ten wyniósł 111 sklepów. Późnfej część u- legła samolikwidącji). Okazuje 
się więc, że lokale sklepowe 

w Poznaniu są, że można przy-

prezes Zarządu Koła Zrzesze­nia Prawników Polskich —p. 
Wieruszewski, prezes Sądu Pow. dla m. Poznania — p. Po 
prawski i sekretarz prezydial­ny Sądu Wojewódzkiego — p. 
Gołyński — udzielili przedsta­wicielowi „Głosu” informacji na temat zakończonej ostatnio akcji typowania kandydatów na ławników.W naszym województwie od było się ponad 600 zebrań gro­madzkich i w zakładach pracy. Na zebraniach tych wysunięto kandydatury 1.144 ławników Sądu Wojewódzkiego w Pozna niu, 160 — kaliskiego ośrod­ka Sądu Wojewódzkiego, 900 — Sądu Pow. dla m. Poznania i kandydatury 4.892 ławników pozostałych sądów powiato­wych w Wielkopolsce. Wśród kandydatów znalazło się ok. 600 ławników, którzy w. bie­żącej kadencji wzorowo peł­nili swą odpowiedzialną funk­cję społeczną.

Zdaniem informatorów poziom 
tegorocznych wyborów był o niebo

kwencja i brak dyskusji. W 
znaniu uo zebrań stojących 
najwyższym poziomie należało 
branie w Prezydium RN m. 
znania.

n»

lepszy niż latach ubiegłych.
Stwierdzenie to nie oznacza jed­
nak braku jakichkolwiek zastrze­
żeń. Jeśli bowiem organizację ze­
brań należy uznać raczej za do­
brą, to zainteresowanie samymi 
wyborami nie było takie jakiego

W dyskusjach, jakie rozwijały 
się podczas niektórych zebrań, m. 
in. wysuwano szereg postulatów- 
Przede wszystkim chodziło o prze­
dłużenie okresu kadencji (obecny 
— dwuletni uznano za zbyt krótki, 
pozwalający tylko zdobyć praw­
nicze „otrzaskanie”) większe zain­
teresowanie, ze strony sędziów, 
sprawami ławników (organizacja 
spotkań, zebrań dyskusyjnych itp.) 
oraz połączenie wyborów radnych, 
z wyborami ławników.

Prezes Paprawski stwierdził, że 
w Sądzie Pow. dla m. Poznania, 
celem zadzierzgnięcia bliskiego 
kontaktu między sędziami i ławni­
kami ci ostatni zostaną podzie­
leni na 20-osobowe grupy; opiekun 
każdego zespołu — sędzia, będzie 
systematycznie spotykał się zer 
„swoimi” ławnikami i m. in. wys 
jaśniał im podstawowe zagadnie­
nia z zakresu prawa.Trzeba dodać, że w najbliż- szych dniach na sesjach rad narodowych 50 proc, spośród wytypowanych kandydatów zo stanie wybranych ławnikami.' V/ naszym mieście na posiedzą niu RN m. Poznania 30 buk wybranych zostanie 300 ław­ników Sądu Wojewódzkiego i 450 Sądu Powiatowego dla rmPoznania. (1)

Giełda odzieżowaw Poznaniu
W 5 godzinach
transakcje na
1.100 tys. złWojewódzki Zarząd Prze-mysm zorgandzowiał ostatnio w Sali WRN w Poznaniu gieł­dę odzieżową, dla zaiporznania przedstawicieli handlu z wa­chlarzem produkcji w podle­głych sobie zakładach tej bran ży. Giełda wzbudziła duże za­interesowanie, gdyż w ciągu 5 godzin za: warto na niej tran­sakcje opiewające ne sumę 1.100 tys. zł. M. In. sprzedane znaczne partie koszul i płasz­czy, które dotychczas trudno było zbyć z powodu zbyt sła­bego powiązania z handlem.Zachęcony tymi wynikami Wojewódzki Zarząd Przemy­słu organizować będzie w* przyszłości co kwartał kilku­dniowe giełdy branżowe i po­czyni starania o uruchomienie stoiska reklamowego z pewny­mi swoimi artykułami w PDT (L)
Pyrzycki czarnoziem
czeka na ludzi

Powiat pyrzycki w woj. szcze­
cińskim zalicza się do najżyźniej- 
szych na terenie Pomorza Zachod­
niego. Na 1030 km* jego powierzeń 
ni, 989,4 km* stanowią grunty rol­
ne, z czego niemal 50 proc, należy 
do Państwowych Gospodarstw Roi 
nych, posiadających tu 58 oddziel­
nych gospodarstw’. Lasy zajmują 
w tym powiecie przestrzeń nieco 
ponad 100 km*. Przeważająca część 
ludności powiatu mieszka na wsi. 
Na ogółem 42 tysiące mieszkańców 
tylko 9 tysięcy skupia się w dwóch 
miastach tego powiatu: w mie­
ście powiatowym Pyrzyce — oko­
ło 5 tys. i w Lipinach około 4 ty­
siące. Ziemie tego regionu nazwa­
ne często „czarnozlemem pyrzyc- 
kim ’, nadają mu specyficzny cha­
rakter. Cała jego produkcja nasta­
wiona jest na rolnictwo.

Aby powiat pyrzycki uprzemy­
słowić w większym stopniu po­
trzebni są do tego wykwalifiko­
wani pracownicy i to w znacznej 
ilości rzemieślnicy różnych zawo­
dów. Powiat pyrzycki chłonny 
jest też jeśli chodzi o osadnictwo 
rolne, z tym jednak, że nowi osad­
nicy musieliby wyremontować dla 
siebie zniszczone częściowo zagro­
dy i budynki gospodarcze.

Ogólnopolski zjazd naukowy

szkańców. wówczas przypadał kańców.
Sklepów posiadał2545. Jedenwięc na 116 sklep miesz-

W końcu I półrocza 1958 r.
Poznań liczył już 387 tys. mie­
szkańców czyli o ok. 90 tys. 
więcej. Sklepów mieliśmy w 
tym czasie 1578. Jeden sklep 
przypada więc na 245 mie­
szkańców.Kierownictwo Poznańskiego Zarządu Handlu pociesza nas i siebie, że nie jest jeszcze tak źle, bo w innych miastach wskaźnik ten jest o wiele wyż-szy, sięgając często 400 cej mieszkańców na 1 Niemniej przyznaje, iż cja nie jest normalna.Jak do niej doszło?

i wię- sklep. sytua-
W roku 1947 ponad 90 sklepów było w rękach watnych. W większości to sklepy małe, często

proc, pry- były tan-detnie wyposażone kramiki. Miały one tylko jedną ważną zaletę: były zawsze w pobli­żu klienta.W toku „bitwy o handel”, sieć uspołeczniona wypierała prywatną. Małe sklepiki łą­czono. przebudowywano na lo­kale duże i widne. Przyjem­niej jest w takich sklepach kupować — to fakt. Faktem jest jednak, że jeśli dwa leżą­ce obok siebie sklepiki np. mięsny i piekarniczy przebu­dowano w jeden duży mięsny, to zabrakło w tym rejonie pie­karniczego i odwrotnie. Poza tym, dużo sklepów uległo li­kwidacji, a na ich miejsce we­szły różne biura, magazyny lub wprost — zamieszkali tam lokatorzy. Powstały dotkliwe luki, wydłużyła się droga klienta w miarę rzednięcia sieci sklepowej — pozostałym przybywało klientów. Nawet w tych dużych zaczęło się ro­bić ciasno. Tylko, że ludność przyzwyczajona do wojennych i powojennych braków i nie-wygód jakoś dząc, że jest ściowy.Tymczasem,
to znosiła, są- tb okres przej-całą parą ru-szyło budownictwo mieszka­niowe. Wyrastały nowe bloki przy ul. Rolnej, na Dębcu, na Malcie, na Winogradach przy ul. Chociszewskiego. Niestety, bez sklepów na parterze. Od­budowano plac Ml. Gwardii, Libelta, ustawiono szereg „plomb” w śródmieściu — także bez sklepów. Podniosła się wrzawa i zaczęto część par­terów przeznaczać na sklepy. Na Winogradach . spróbowano nawet kosztownych przeróbek. Poprawiło się o tyle, że zaha­mowany został wzrost deficy­tu lokali sklepowych. Sam de­ficyt jednak pozostał.Pewnego przełomu dokona­no w roku 1957, lecz kosztem

spieszyć żółwie 
windykacji, że 
o wiele więcej chce. Pokazała prywatna.Zastanawiam kwapią się w dyrektorzy ]

tempo ich rc- 
można zrobić 
jeśli się tylko 
to inicjatywasię tylko czy ogóle do tego przedsiębiorstwhandlowych, MHD, MHM itd. Jak mnie poinformowano, ich pensja nie jest związana z ilo­ścią sklepów. 10 więcej, 10 mniej — nie stanowi żadnej różnicy. Sądzę nawet, że im mniej sklepów tym dla nich... lepiej. Mniej kłopotów z za­opatrzeniem, mankami itd.Nie dziwmy się wrięc, że 

w II półroczu br. nasze mia­
sto wzbogaci się tylko o 2 
(słownie dwa) nowe sklepy u- 
społecznione. Te 2 sklepy nie zaspokoją nawet potrzeb wy­nikających z przyrostu natu­ralnego mieszkańców (ok. 4,5 tys. osób) w półroczu, a cóż dopiero mówić o rozładowaniu ścisku w pozostałych!

Na rok przyszły, planuje się 
zorganizowanie 34 nowych 
sklepów. Srednio roczny przy­
rost naturalny w ub. 10 latach 
kształtował się w wysokości 
ok. 9 tys. osób. Można więc 
przewidywać iż w roku przy­
szłym będzie taki sam. Gdy podzielimy te 9 tys. przez 245 (tyle przypada mieszkańców na 1 sklep), to okaże się, że zabraknie nam 2 sklepów do pokrycia potrzeb samego tyl­ko przyrostu ludności, a średni wskaźnik ogólny pogorszy się. Czy na to można się jednak zgodzić?Poza tym, dotychczas nie wiadomo ile sklepów wypad- nie w przyszłym roku z sieci. PZH dowiaduje się o tym naj­wcześniej 3 mieś, przed za­mierzoną rozbiórką lub prze­budową domu. Co będzie jeśli wzajemne proporcje nowych i likwidowanych sklepów będą podobne jak w II półroczu br.?Dokąd więc zmierzasz, po­znański handlu?

Ambitne plany
studentów - chemikówOstatnio Naukowe Koło Chemików przy UAM uległo reorganizacji (kuratorem jest 

prof. dr J. Suszko, opiekunemhonorowym prof. dr A.Gałecki), a większość studen­tów sekcji chemii zadeklaro­wała gotowość brania udziału w jego działalności. Powoła­no sekcje: naukową, samopo­mocy i dokształcania, wycie­czek i zatrudnienia , towarzy­sko-rozrywkową i techn.-or­ganizacyjną. Program działa­nia obejmuje przede wszyst­kim pracę dydaktyczną (wy-Znad morza
Statki pasażerskie?

W Ministerstwie Żeglugi roz­
ważana jest obecnie sprawa 
budowy w drugiej 5-latce stat­
ków pasażerskich. Powołany 
przez Ministra Z. i GW. zespół 
dla opracowania planów per­
spektywicznych, wystąpił z 
wnioskiem o włącźenie do po­
przedniego planu rozwoju flo­
ty na lata 1961/65 budowy 
dwóch transatlantyków o wiel­
kości ok. 18 tys, BRT. Przewi­
duje się, że przyszłe statki pa­
sażerskie będą obliczone na 
ok. 900—l.floo pasażerów i 400
członków załogi. (ZAP)

ROZWÓJ TELEWIZJI PRZE­
KAŹNIKOWEJ

Program telewizji polskiej 
staje się coraz bardziej atrak­
cyjny. Ostatnio telewidzowie 
Warszawy, Katowic i Łodzi 
mogli oglądać spektakl opero­
wy transmitowany z Pragi 
Czeskiej. Była to inscenizacja, 
telewizyjna opery Leosa Ja- 
nacka „Sprawa Makropolnsa", 
przygotowana przez Telewizję 
Czeską z okazji Festiwalu 
Leosą Janacka.

Na zdjęciu: Telewizyjna za­
powiedź spektaklu operowego.

fot. Tymiński

głaszanie referatów nauko­wych również poza uczelnią, organizowanie akcji „Dni o- twarte na wyższych uczelniach, itp.) oraz doświadczalną.Z innych zamierzeń wymieć nić trzeba organizację dodat­kowych praktyk wakacyjnych oraz wycieczek do instytutów naukowych i zakładów prze-* myślowych, pomaganie absol- wentom -w uzyskaniu pracy, a także rozwijanie życia towa­rzyskiego i kulturalnego. Na barkach nowego zarządu ko­ła i Rady Uczelnianej ZSP spoczywa obecnie organizacja ogólnopolskiego zjazdu naukom wego studenckich kół chemicz-* nych (Poznań, 7 — 9 grudnia br.). Celem zjazdu jest prze- gląd dorobku naukowego stu-) dentów chemii uniwersytet tów i politechnik oraz omó-ł wiehie problemów związanych z pracą kół chemicznych. De-* legaci poszczególnych ośrod-t ków wygłoszą referaty (ogól-* na myśl przewodnia: „Budowa związków chemicznych'*). W o- bradach weźmie udział ok. 70 przedstawicieli, w tym 20 z Poznania (poznaniacy wygło­szą 3 referaty). Po zjeździe zo­stanie wydany biuletyn zawie-* rający skróty referatów i cie-* kawsze głosy z dyskusji, (ak)

Piotr CHOJNACKI

Autostop 1958 
- zakończony!

Popularna w tym roku forma 
podróżowania „na gapę” — Auto­
stop 1958 — została zakończona- 
Jak informuje PAP, skorzystało z 
niej ck. 30 tys. uczestników, z któ 
rych 70 proc, stanowili studenci i 
młodzież szkolna. A oto kilka cie­
kawostek.

Najwięcej autostopowiczów sprft 
kać było można na trasach, wio­
dących w Bieszczady, na Poje­
zierze Mazurskie, Wybrzeże i da 
Warszawy. Najczęstszym środkiem 
lokomocji były samochody cię­
żarowe, posiadające zwykle naj­
więcej miejsca. Najmłodszym u- 
czestnikiem był 10-letnl chłopiec, 
podróżujący w towarzystwie ro­
dziców. Najbardziej oryginalnie 
zakończyła się podróż autostopem 
studenta polonistyki UW i uczen­
nicy szkoły baletowej z Gliwic, 
którzy poznali się przy okazji au­
tostopu, a 2 miesiące później... sta­
nęli na ślubnym kobiercu.

W związku z zakończeniem kon­
kursu wszyscy kierowcy winni 
nadesłać do dnia 20 bm. naklejono 
na arkusze papieru kupony kon­
trolne do redakcji „Dookoła Świa­
ta”, Warszawa, ul. Smolna 40. (VJ|



Niezwykła przyjaźń łączy 
tego olbrzymiego niedźwiedzia 
z małym chłopczykiem. Jest to 
o tyle możliwe, że wypchany 
niedźwiedź stanowi eksponat 
w Muzeum Historii Natural­
nej w Cleveland (USA).

Fot. — CAF

Odbudowa łazienakw Międzyzdrojach
Przedwojenne łazienki kąpieli 

morskich w Międzyzdrojach zosta­
ły w czasie działań wojennych 
zniszczone. Obecnie podjęto tam 
inicjatywę odbudowania tego o- 
biektu. Przeprowadzenie tej in­
westycji jeszcze bardziej uatrak­
cyjni pobyt w tym kąpielisku oraz 
umożliwi przedłużenie sezonu. Z 
odbudową trzeba się jednak spie­
szyć, gdyż obiekt ulega coraz wię­
kszej dewastacji.

Władze miejscowe wystąpiły już 
o przyznanie kredytów na opra­
cowanie wstępnych założeń odbu­
dowy i szybkiego zagospodarowa­
nia łaźni.

Równocześnie zapadła decyzja o 
budowie w Międzyzdrojach nowe­
go domu towarowego. Miejsce na 
ten cel zostało już wyznaczone.

(ZAP)

Spór o...
— ... i wyobraź sobie, ledwie minęło parę dni koszarowego życia posadzili nas w sali wy­kładowej, rozdali kartki, ołów ki i kazali pisać po'd dyktan­do! To ma być wojsko? Gdy oficer ukończył dyktando mu- sieliśmy kartki podpisać i od­dać.— No i co potem?— Wiesz, nigdy bym się te­go nie spodziewał. Okazało się, że kilku z naszego pluto­nu właściwie nie potrafi pi­sać, a kilku robi fantastyczne ilości „byków”. Teraz są ja­kieś kursy dla takich. Będą się uczyć pisać. Wojsko zamie­ni się w szkółkę, ha, ha, ha!— Wcale mi się to nie wy­doje śmieszne. Oczywiście, że głównym zadaniem wojska jest nauczenie żołnierzy sztu­ki wojennej. Ale uważam, że uznanie pracy kulturalno- oświatowej za składową część wychowania żołnierzy jest niezmiernie cenne. Dobrze więc, że się wojsko do tego wykorzystuje.—• Tak? To zobacz co zrobili dalej. Zorganizowali kursy, na których trzeba będzie uzupeł­nić wykształcenie przynaj­mniej do czterech klas szkoły podstawowej, a jeśli się znaj­dzie zespół chętnych, to na­wet do siedmiu klas. Kursy prowadzą nauczyciele, oni u- stalają program. Z wojska ro­bi się szkoła. Wprawdzie pod­stawowe ćwiczenia wojskowe muszą odbyć wszyscy, ale z mniej ważnych już się tych kursowiczów zwalnia.— Różnimy się w samym spojrzeniu na problem. Nie bę dziesz miał takich zastrzeżeń, jeśli przyjmiesz założenie, że wychowanie wojskowe polega na wszechstronnym kształto­waniu obywatela naszej oj­czyzny, a nie — tylko na wpo­jeniu mu pewnych umiejętno­ści wojskowych. Zgodzisz się chyba, że tak wychowany żoł­nierz przyniesie znacznie więk szy pożytek społeczeństwu niż surowy, nie umiejący nic in­nego poza strzelaniem z ar­maty.— No, z pewnością.— Znasz przecież najważ­niejsze elementy wojskowego

ludowe wojsko
działania na polu oświaty i kultury.. Przyjmijmy naj­pierw, że ta działalność nie przeszkadza w przyswojeniu podstawowych, niezbędnych dziedzin ściśle wojskowych, które każdy żołnierz musi po­siąść. Bo tak przecież jest, zgoda?— Zgoda.—• Teraz możemy sobieuzmysłowić wszystkie warto­ści, jakie społeczeństwu przy­nosi wojskowa działalność kul tur?,Ino-oświatowa. Mówiliśmy o analfabetyzmie. Warto przy­pomnieć, że na kursach do- kształcających dla analfabe­tów i półanalfabetów uczyło się -w 1949 r. 10 tysięcy żoł­nierzy. Liczba ta z roku narok maleje, jeszcze w

Geatmc

„Przygoda florencka" w Kaliszu
Teatr im. Wojciecha Bogusław­

skiego w Kaliszu dał na 
inaugurację nowego sezonu kome­
dię Ludwika Hieronima Morstina 
„Przygoda florencka”. Sama sztu­
ka zebrała wiele słów uznania za 
pionierskie podejście do proble­
matyki polskiej emigracji, przy­
nosząc autorowi uznanie i w kra­
ju, i podczas premierj' w lon­
dyńskim emigracyjnym „Ogni­
sku”. Ale to też chyba już wszy­
stko — sama komedia jest w so­
bie dość błaha, banalna i, co gor­
sza, przypomina miejscami nienaj 
lepsze agitki sceniczne z minio­
nych lat. Deklaratywność i sche­
matyzm (A rebours!) równie sku­
tecznie denerwują jak tamte, mi­
nione już, doświadczenia scenicz­
ne.

Na dobrą sprawę trzeba jednak 
dodać, żę w morstinowskim sche­
macie • znalazło się też sporo ele­
mentów dobrego teatru komedio­
wego. One właśnie gwarantują 
sztuce owo niezbędne minimum 
powodzenia, decydujące o -wybo­
rze teatru.

Ostatnie premierj’ kaliskiego tea 
tru nie miały u nas dobrej pra­
sy. Na ten stan rzeczy złożyło się 
przede wszystkim świetlicowe 
przedstawienie „Majstra i czelad­
nika” i późniejsze a-teatralne, mar 
nie oddane brandstaetterowskie na 
bożeństwo z „Kamiennego domu”. 
Na „Przygodę florencką” jecha­
łem więc ze sporą dozą niepokoju 
o kształt sceniczny nowej premie­
ry. Okazuje się przecież, że spra­
wozdawcę czekała w teatrze nie­
spodzianka „in plus”. Znaleziono 
dla sztuki możliwie najszczęśliw­
szą obsadę, znalazł się też reżyser 
nie tęskniący do budowania naro­
dowego moralitetu o emigrantach, 
wreszcie dano „Przygodzie” uro­
czą oprawę sceniczną projektu 
WACŁAWA KOSIORKA. Reżyser, 
MARTA TYWONEK, pragnęła dać 
widzom zabawę, ale, przeprowa­
dziwszy swą myśl na ogół szczę­
śliwie, nie uniknęła przecież paru 
potknięć. Najpierw: niekonse­
kwentnie cięła tekst. Wyrzuciwszy 
masę banalnych „sentymentałów” 
z III aktu, nie znalazła dość sił, 
by równie skutecznie ingerować 
w resztę materiału (np, owa tet- 
majerowskie deklamacje w I akcie 
są zupełnie niepotrzebnej Podob­
nie zatarła reżyserka obiektywny, 
realny konflikt między Ireną a An 
drzejem: ten ostatni jest w końcu 
sztuki więcej pantcflarzem, niż 
niepodległym egotystą (jak zdaje 
się sugerować Morstin).

Z kaliskiej obsady • „Przygody 
florenckiej” tym razem na naj­
większe brawo zasłużyły panie: 
KAZIMIERA STARZYCKA w roli 
Giovanny i HALINA ZBIERZYŃ- 
SKA (choć w jej roli Anny trochę 
irytowały mnie nadmierne skłon­
ności do grubej, farsowej kreski). 
Pani MARTA MURAWSKA w roli 
Ireny miała najlepszy moment w 
ostatniej scenie II aktu, podczas 
rozmowy z Juliuszem. Skupiona i 
oszczędna w geście, robiła bardzo 
dobre wrażenie. Szkoda, że kiedy 
indziej raz po raz momenty na­
zbyt żywiołowych, histerycznych 
uniesień psuły ten efekt dojrzałej 
gry.

WŁADYSŁAW LASON w Toli 
Andrzeja bardzo zaszkodził sobie 
w I akcie. Podawał fatalnie tekst 
i niepotrzebnie oszczędzał się w 
zakresie „małej gry”. Lepiej było 
w akcie II. Poprawną, choć nieco 
ospałą, zimną sylwetkę Juliusza 
stworzył MARCIN TALARCZAK. 
I on najlepszą scenę miał podczas 
bardzo spokojnej, kameralnie ro­
zegranej rozmowy z Ireną w II 
akcie.

W pozostałych rolach wystąpili: 
IRENA KOSIOREK (pani Gior- 
dani), MIKOŁAJ ŻYRO (profesor 
Giordani) i ANTONI KRASIŃSKI 
(Ostrogski).

Publiczności kaliskiej tym razem 
należą się słowa szczerej zachęty: 
na „Przygodę”, mimo jej braków, 
naprawdę warto pójść.

Michał MISIORNY

Jeśli
dotychczas 
nie grajeś 

soróhui szczęścia
w 75 

jubileuszowej 
Poznańskiej Gize Liczbowej 
„KOZIOŁKI"

zespoły artystyczne dały 1735 występów dla ponad pół mi­liona widzów. A przecież dla wojska dają również występy cywilne teatry zawodowe i takież zespoły artystyczne. Pomyśl ilu młodych ludzi do- • piero w wojsku poznaje nie­znany świat kultury.

ubiegłym roku takim dokształ caniem objętych było 2,5 tys. żołnierzy.■— Oficerowie też się uczą...— Właśnie. W latach 1951— 1957 — 8500 oficerów i pod­oficerów uzyskało świadectwa dojrzałości, z czego 3005 w sa­rnim tylko roku szkolnym 1957/58.— Tak, wiem, do 1961 roku każdy oficer musi mieć matu­rę. Już nie tylko „chęć szcze­ra zrobi z ciebie oficera”, jak było kiedyś. Zaczynać trzeba od matury.— Są więc te kursy dokształ cające dla szeregowców, są li­cea ogólnokształcące dla ofi­cerów, jest szereg innych form uzupełniania wykształceń nia ogolnego żołnierzy, podno­szenia ich poziomu intelektual nego, form zaznajamiania z aktualnymi problemami poli­tycznymi, gospodarczymi i kul turalnymi, popularyzacji wie­dzy 'i techniki.— Odczyty, gaw’ędy, prelek­cje przed filmami, spotkania z ludźmi nauki, działaczami politycznymi i gospodarczymi, zwiedzanie wystaw’. Znamy się na tym. I co z tego?— Dla ciebie może niewie­le. Pochodzisz z wielkiego mia sta. Ale większość żołnierzy przychodzi ze wsi i małych miasteczek. Dla nich są to czę sto pierwsze zetknięcia z wiel­kimi problemami naszego ży­cia. W wojsku dopiero odkry- • wają nowe horyzonty myślo­we.— Tutaj muszę ci przyznać rację. Kiedy obserwuję, jak zaczyna się zrastać w wojsku ten różnoraki element ludzki, wychowany na różnych wzo­rach, różnych obyczajach, jak opowiadają sobie nawzajem o swoim życiu, wpływają na siebie, nie ulega wątpliwości, że wojsko staje się dla nich ważną szkołą życia, poznania świata. Z wojska wychodzą na pewno inni ludzie.— A widzisz. Popatrz teraz na inne sprawy, np. na po­pularyzację czytelnictwa.— Tak, a czy wiesz, że ogó­łem w sieci bibliotek wojsko­wych znajduje się ponad 2 miliony tomów? Że ponadto w Centralnej Bibliotece Wojsko­wej w Warszawie gromadzi się mnóstwo cennych materia­łów, z których szeroko korzy­stają studenci wyższych uczel­ni? Że dalej wszystkie wyższe uczelnie wojskowe, jak np. Akademia Medyczna w Łodzi, mają własne, bogate księgo­zbiory, które dostępne są także ludności cywilnej? Niestety, nie wszyscy zainteresowani o tym wiedzą, a tam czasem łat­wiej zdobyć różne dzieła niż w innych bibliotekach publicz nych. Tu już mamy do czynie­nia z bezpośrednim oddziały­waniem. wojska na upowszech nianie wiedzy w społeczeń­stwie.—■ Mnie chodziło przedewszystkim o zasadę czemu

— I ludzi kultury. Bo są je­szcze spotkania z twórcami, wieczory literackie i muzycz­ne, odczyty o zagadnieniach kultury i sztuki. Ach, i jesz­cze coś. Tworzy się koła, za­interesowań z zakresu np. tech niki. agrobiologii czy nawet filatelistyki. Tylko nie przy­puszczaj, że w wojsku jedy­nie tym się zajmujemy. Bo my tu tyle mówimy o kultu­rze i oświacie, że ktoś mógłby odnieść wrażenie, że na zaję­cia wojskowe już nie ma cza­su. Te rzeczy, o których mó­wiliśmy wypełniają żołnie­rzom wolne godziny, po zaję-ciach ściśle— Jasne, byśmy się wojska w
wojskowych.Chodzi tylko o tozgodzili, że rolaupowszechnianiuoświaty i kultury wśród całe­go społeczeństwa jest wielka, i co ważniejsze, że jest to bar­dzo cenna strona wojskowej działalności.— Dobrze, dobrze. Ale coś sobie jeszcze przypomniałem. Wyobraź sobie, że chcą teraz w wojsku wprowadzić poga­danki na temat życia seksual­nego, czyli o tych sprawach, o których się wie, ale na ogół nie mówi. To ci będzie ubaw! Lekarze mają takie pogadanki wygłaszać.— Świetny pomysł. Czego w szkole nie nauczyli, dowiecie się teraz w wojsku. Przecieżte sprawy odłogiem, stości nie szerszego

leżą u nas w ogóle nikt w rzeczywi- prowadzi jakiegoś uświadamiania. Apoprzez wojsko będzie można masę ludzi wychować. ,— Tośmy się chyba zgodzili w tym sporze o wojsko, że sporo ono społeczeństwu daje i w kulturze i w oświacie, co? Szkoda, że teraz, przy okazji XV-lecia Wojska Polskiego tak mało się patrzy na tę stro­nę medalu.

wojsko powinno służyć. Bo sposobów wpływania na spo­łeczeństwo cywilne jeszcze wiecej można bv znaleźć w kulturze i sporcie. Ile talen­tów snortowych wyławia woj­sko! Ilu ludzi nauczy się pro­wadzić treningi i zawody snor towe. organizować gry rucho­we i towarzyskie! Zapewne wielu po powrocie do cywila będzie takie formy kontynuo­wać, szczególnie na wsi, ^dzie są one najmniej znane.— Wspomniałeś o kulturze.Mogę ci przypomnieć paręliczb. Otóż w 1957 r. działało w wojsku 73 zespołów teatral- nvch, 165 chórów, 227 zesno- łów muzycznych, 99 zespołówtanecznych 127 zespołówestradowych. W 50 ogniskach muzycznych uczono muzyki, śpiewu i gry na instrumen­tach muzycznych. Amatorskie

M. S.

NAUKA POMAGA ROL­
NIKOM

Pracownicy naukowi stacji 
selekcji roślin w Snopkowie 
pod Lublinem, małżonkowie 
Izabela i Wincenty Bereśnie-
wieżo wie, 
wysiłkom 
odmianę 
„Snopków 
się dużą

dzięki kilkuletnim 
wyhodowali nową 

buraka cukrowegoC“ odznaczającą 
wydajnością z ha

(350—400 q w uprawie palo­
wej) i zaumrtością cukru prze­
kraczającą 19%.

Na zdjęciu: Mgr Bereśnie- 
wicz demonstruje okaz buraka 
cukrowego wyhodowanego na 
poletku doświadczalnym.

Jesienne spotkanie...
Fot. K. Przychodzski

Dobra zasada
rerum cognoscereMój drogi, czy właściwie wiesz, jak się buduje domy?

— O tyle, o ile, odparłem z 
wrodzoną ostrożnością, tak jak 
bym był FIHM-em i miał wy­
rokować o pogodzie. Ale skądto pytanie? spojrzałem zezdziwieniem na przyjaciela.— Bo widzisz, ja sądziłem, tak jak ty, ale niedawno ob­serwowałem początek budowy domu. Zawsze wyobrażałem sobie, że fundamenty to coś skomplikowanego. Tymczasem są to po prostu ściany domu, wnikające pionowo pod po­wierzchnię gruntu.

— No wiesz, dziwię się, żeś 
tego nie wiedział, choć czasem 
sprawa komplikuje się i istot­
nie fundamenty ze względu na 
grunt muszą być bardziej roz­
budowane.Przyjaciel uczuł się lekko do tknięty moim zdziwieniem, łypnął oczkiem i zaatakował:— Pan dobrodziej ma huma nistyczne wykształcenie, ale z pewnością nie potrafi wytłu­maczyć szeregu rzeczy, z któ­rymi się co krok spotyka.

— „Rerum cognoscere cau- 
sas et valorem” było zawsze 
moją zasadą, odparłem buń­
czucznie, czując, że zaczyna 
być niedobrze i w nadziei, że 
mój przyjaciel będzie o tyle 
szczery, że zapyta co to zna­
czy...— Powiedz mi, humanisto — ciągnął jednak niewzruszenie dalej — jak zbudowany jest samochód, samolot, nie mówiąc już o stosowaniu energii ato­mowej w życiu praktycznym, lub co to jest bomba atomowa lub wodorowa, o której piszą gazety. Albo jeśliś był nad morzem, powiedz mi dlaczego rekin nazywa się rekinem?

Ja, jak chłopiec w sztubie, 
krzyknąłem: wiem! wiem! Od

CAF — fot. Uchymiak

modlitwy za zmarłych zwanej 
Reąuiem. Ponieważ spotkanie 
się w wodzie z tą rybką rów­
na się pogrzebowi, więc ma­
rynarze tak ją nazwali,Mój przyjaciel pokiwał smętnie głową:— Czy to nie nad naszymi wiadomościami należałoby po-wiedzieć — Reąuiem — za­pytał melancholijnie. — Nie dziw się mój drogi, ale wsku­tek coraz bardziej postępują­cej specjalizacji we wszystkich dziedzinach, coraz więcej ma­my ludzi, którzy niewiele wię­cej wiedzą od nas. A prze­cież obaj cieszymy się raczej opinią ludzi nienajgłupszych. Spotykamy coraz więcej ludzi jednostronnie myślących, któ­rzy sądzą, że już opanowali całą wiedzę o życiu. Młody ro­botnik w zakładzie przemysło­wym, wykonując jakąś mecha­niczną robotę, za którą otrzy­muje dobrą zapłatę, uważa — że uczyć się już nie potrzebu­je.Dzięki obecnej koniunkturze technicznej na stanowiska kie rcwnicze dostało się wiele osób o szerokim zakresie de­cyzji i przekonanych o swych zdolnościach do regulowania wszelkich przejawów życia. Powoduje to stwarzanie kultu­ralnych barbaryzmów, a nawet łamanie praworządności. Typ człowieka jednostronnie myślą cego, choćby w danej dziedzi­nie dochodził do dobrych re­zultatów, jest typem niepeł­nym, -w życiu wprost nieznoś­nym a nawet szkodliwym. In­teligencja wrodzona jest bez­sprzecznie wielkim darem na­tury, ale dopiero przez wszech stronne wykształcenie czło­wiek staje się pełnowartościo­wym i to w każdej okoliczno­ści życiowej. Lekarz będzie mógł skutecznie dopilnować budowy swego domu, bo myś­lenie techniczne nie jest dlań całkiem obce. Sędzia, sądząc sprawy zawodowe rolnika lub artysty, będzie wyczuwać isto­tę tych stosunków, bo umysł jego zna dyscypliny myślenia przyrodniczego lub artystycz­nego i nie będzie zdany na ła_ skę rzeczoznawców sądowych. Urzędnik zrozumie potrzeby życia obywatela itd.Jedno jest pewne, że ludzie w każdym zawodzie, a specjal­nie na stanowiskach kierowni­czych, nie mogą być tylko ści­słymi fachowcami. Muszą mieć podejście do spraw uniwersal­ne, wyrobione przez ogólne wykształcenie. Prof. dr Jan. Otrębski, po powrocie ze Zja­zdu Slawistów w Moskwie na pytanie o wrażenie z pobytu w stolicy ZSRR odpowiedział:

— Uderzył mnie gorączko­
wy pęd do wiedzy. Uczą się 
tam wszyscy z jakąś niesły­
chaną pasją. Dokształcają pro­
fesorowie, chciwie chłoną wie­
dzę .studenci, a na studiach 
zaocznych figurują kierowni­
cy kołchozów, sowchozów, dy­
rektorzy fabryk i to nie tylko 
na studiach we własnych spe­
cjalnościach, lecz i w innych 
dyscyplinach. Temu przypisać 
trzeba te olbrzymie osiągnię­
cia Związku Radzieckiego,

Henryk BARAŃSKI



Pracownicy poszukiwań!Większą ilość pracowników niekwalifikowa- nych do prac w produkcji, 6 ślusarzy, 3 spawa­czy elektrycznych i autogenicznych, 1 inżynie­
ra -mechanika z praktyką na stanowisko inży­niera wykonawstwa inwestycji zatrudnią zaraz 
poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania. Dla pracowników fizycz­nych uposażenie miesięczne od 1.200 do 1.800 zł, w zależności od wykonywanej pracy oraz de­putat węglowy. Dla pozostałych płace do uzgod­nienia na miejscu.K6225

ZAKUPIMY
natychmiast

piec
stałopolny

o zdolności ogrzewania 
od 890 — 1.200 m3 
w dobrym stanie. Zgło 
szenia: MHD Art.
Przem. Spożywczego, 
Gostyń Wlkp., Rynek 20.

34318p

WRONKOWSKIE ZAKŁ. WYR. METALOWYCH
WRONKI, ulica Towarowa 3

OGŁASZAJĄ PRZETARG
Poznańskie Zakłady Efekfrotechmczne K-61

Zarząd Spółdzielni Pracy Remontowo - Budo­
wlanej w Kaliszu, ul. Babina 11 poszukuje te­
chników budowlanych — inżynierów z dłuższą praktyką zawodową na stanowiska kierowni­ków robót i kalkulatorów - kosztorysantów, płaca podstawowa zależna od kwalifikacji kształtuje się od 1.900 — 2.600 zł. Za posiadanie uprawnienia budowlanego obowiązuje dodatek w wysokości 300 zł. Podania z życiorysem i od­pisami świadectw składać do dnia 15. X. 1953 roku. K6171

INSTYTUCJA 
NIEUSPOŁECZNIONA

1 inżyniera z uprawnieniami na stanowisko kie­rownika robót, 1 inżyniera z dłuższą praktyką w wykonawstwie na stanowisko inżyniera pro­dukcji, 1 inżyniera wzgl. technika z dłuższą praktyką w budownictwie na stanowisko inży­niera dokumentacji oraz I technika z dłuższą praktyką w budownictwie do działu faktury- zacji przyjmie w IV kwartale 1958 r. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Terenowego w Gosty­
niu, ul. Graniczna nr 3. Wynagrodzenie wg sta­wek obowiązujących w budownictwie. K6178

Młodsze? 
siłę biurową 

do prowadzenia biura 
Zarządu z umiejętno­
ścią pisania na ma­
szynie. Oferty z po­
daniem referencji i ży­
ciorysem złożyć do Biu 
ra Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla31356g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 23703g

Uczni murarskich, blacharskich, dekarskich, 
malarskich, ślusarskich przyjmie Miejskie Przed 
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b — zgłoszenia: pokój 11. Hotelu robotniczego przedsiębiorstwo nie

Zapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu­
rowości i stenografii or- 
ganizowańe pod nadzorem 
władz szkolnych przyj­
muje Stowarzyszenie Ste- 

I nografów i Maszynistek 
PRL. Poznań, ul. Chełmoń

posiada. K6276
Inżyniera budowy z uprawnieniami, inżyniera budowy, każdą ilość murarzy, robotników, bla­
charzy, 3 dekarzy, 3 cieśli, 3 elektromonterów, 
2 izolerów c. o., instalatora, 3 pomocników in­stalatorów przyjmie do prac na terenie m. Po­
znania Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębiń­
ska 3b — zgłoszenia pokój 11. Warunki plac wg obowiązujących stawek w budownictwie plus dodatki za roboty utrudnione.'Hotelu robotni-czego przedsiębiorstwo nie posiada. K6277
Inżynierów i techników - mechaników zaraz 
poszukuje Jarociński Zakład Przemysłu Maszy­
nowego Leśnictwa - Jarocin. Warunki płacy do omówienia na miejscu. KG24I

Praca Uczni malarskich przyj- 
mie A. Donaj, Poznań, ul.

Skiego 7, 
miejscowi 
stają ze 
wych.

teł. 653-11. Za 
słuchacze korzy 
zniżek kolejo- 

30469g
Oddam syna w naukę w 
zawodzie ślusarza samo­
chodowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30877g.

Kupno
Do samochodu AERO 
skrzynkę biegów lub po­
jedyncze tryby kupię. Ed. 
Staniszewski. Krotoszyn, 
Czerwonej Armii 29.
________________ 3104 4g
Starą niekompletną ma­
szynę do szycia lub pod­
stawę kupię. Poznań, 
Gwardii Ludowej 42 (war
sztat). 30477g

Gospodyni na plebanię po­
trzebna. Oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29749g.

Różana 14. 30540g

Kupię dobrą maszynę do 
pisania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30596g.

Prywatna wytwórnia che­
miczna poszukuje przed­
stawiciela w celu sprze­
daży produktów. Oferty 
kierować: Wytwórnia Che 
miczna, Maciej Danysz, 
Ruda Slaska, Górnicza 2.

K6389

Potrzebni natychmiast 
szwajcar oraz mężczyzna 
do koni: żonaci wzgl. sa­
motni. Mieszkanie zapew­
nione. Stacja, szkoła, ko­
ściół na miejscu. Adres: 
T. Jakubowski, Wilkowi­
ce, pow. Leszno. 30560g

Sprzedaż

Potrzebny uczeń instala- 
torski. Zgłoszenia: Po­
znań, Rynek Jeżycki 3 m. 
2. 30407g
Potrzebuję pomoc do 
dziecka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30415g.

Pomoc domowa z polece­
nia na cały dzień potrzeb 
na. Poznań, Dąbrowskiego
44 m. 6, 30647g

Pomoc domowa do 3 osób 
potrzebna. Poznań, Reya
3 m. 10 30665g

Potrzebna pomoc domowa 
do samotnego pana na 
gospodarstwo 5 ha przy 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30441g.

Pomocnik krawiecki do­
bra siła potrzebny. Stała 
praca. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30679g.

Nauka

Panienka do 3 dziewczy­
nek 4—7 lat, dochodząca 
lub z noclegiem potrzeb­
na., Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30442g.
Starsza gospodyni dzielna 
w swoim zawodzie, szuka 
odpowiedniej posady ze 
spaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30465g.

Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania gotowa­
nia, spawania, samo­
chodowe amatorskie i za­
wodowe, motocyklowe, ję 
zyków obcych organizuje 
TKWP. Zapisy w sekreta­
riacie, Poznań, Woźna 12, 
tel. 15-61, od godz. 15—19, 
sobota Od 14—16. K6144

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje; 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g
Przyjmę w dom szycie ko­
szul męskich i kołnierzy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30528g.

Lekcji fortepianu począt­
kującym i zaawansowa­
nym udzielam. Poznań, ul. 
23 Lutego 29/33 m. 17.

30402g

Dnia 16 października 1958 r., o godz. 11,10 za­
snął w Panu, nagle, w 23 roku kapłaństwa 
a w 49 roku życia proboszcz parafii ostrzeszow- 
skiej, śp.

KS. FRANCISZEK WINIECKI
Eksportacja zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 

19 bm., o godz. 16 z probostwa do kościoła para­
fialnego w Ostrzeszowie.

1’ogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm., o godz. 10 rano w Ostrzeszowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRA, SZWAGIER I RODZINA 

^Oborniki, 16 października 1958 r. 31544g

15 października 1958 r. po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
3 »at, zmarł mój najdroższy mąż, nasz ukochany 

ojciec, brat, teść i dziadek, śp.
ANTONI FRIEDRICH

aziałacz b. Towarzystwa Gimn. „Sokół” w Ber- 
nie i w Poznaniu, odznaczony medalem X-lecia, 

srebrnym Krzyżem Zasługi i Złotą Odznaką 
POZLA.

°^rzeb, odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm., 
„i * z> 16,30 na cmentarzu w Starołęce, przy 
ul Sw. Antoniego.

bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Kraków, Gdańsk.
RODZINA

31566g

]a?R,a 10 Października 1958 r. zmarł, przeżywszy 
dek śp drogi mąż, nasz kochany ojciec i dzia-

Józef Przysiecki
inżynler-mechanik.

dzTniA^?^,,Odbędzie ^9 w sobotę, 18 bm., o go- 
ii,30 na cmentarzu na Junikowie.

tym ze smutkiem zawiadamia
3159?» RODZINA

Lisy niebieskie w pełnej 
dojrzałej okrywie, du­
że 1 piękne okazy hodow 
lane, nadające się również 
już do skórkowania, sprze 
dam do dalszej hodowli 
lub na skóry. Licencjono­
wana Hodowla E. Jano- 
wicz, Poznań, ul. 27 Grud
nia 14 m. 7. 30302g

Osie z kołami na 20-kąch 
i 16-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach „Au- 
tometal”, Poznań, Jeżyce,
Miła 17. 24606g

Samochód BMW 4-drzwio 
wy, stan dobry, dużo czę­
ści zapasowych — sprze­
dam. Rakoniewice, pow. 
Wolsztyn, ul. Krystyny 2,
tel. 48. 30410g

Błam brązowy (farbowane 
barany) sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej
41a m. 26. 28820g

Swetry, blezery wykonuje 
z własnej i powierzonej 
wełny. Poznań, Czerwonej 
Armii 25 m. 6, II piętro.

30670g

Kino ruchome 16 mm oraz 
wózek - autko, jak nowy 
(cena 300 zł) sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3U80g.

Pianino Betting krzyżowe 
czarne pierwszorzędne o- 
raz maszynę do oczek Wi­
tosa, telefon 26-50. 31370g

na obróbkę wiórową zaworów do kuchenek ga­
zowych (z materiału metali nieżelaznych) 

materiału dostarcza zleceniodawca.
Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja oraz wzór jest do wglądu w 

Dziale Zaopatrzenia WZWM, Wronki, ul. Towa­
rowa 3, w godzinach od 10—12.

Oferty należy składać w tut. Zakładzie przy 
ul. Towarowej 3, do dnia 20 października br.

Termin otwarcia ofert nastąpi dnia 23 paź­
dziernika 1958 r., o godz. 12 w Dziale Zaopa­
trzenia.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K6455

SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOŚĆ”
W POZNANIU, ulica Mickiewicza 36 

ogłasza

KONKURS
na stanowisko:

kierownika technicznego 
wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe 
lub średnie z kilkuletnią praktyką i znajomością 
ceramiki.

Podania z odpisami świadectw składać W Dziale 
Osobowym Spółdzielni do 25. X. 1958 r.

K6415

Kompletne urządzenie ho­
dowlane papużek australij 
skich z dobranymi parami 
sprzedam okazyjnie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31193g.
Sprzedam ciągniki: Zetor 
po kapitalnym remoncie i 
ciągnik Deutz 28 KM. 
Dzierla, Chlebowo- pocz­
ta Mikuszewo, pow. Wrze-
śnia. 34321p
Wapno palone I gat. w 
bryłach, białe, bardzo wy­
dajne, ilość kamienia do 
5 proc, dostarcza wago­
nowo Wapiennik w Błot-
nicy Strzeleckiej, 
Strzelce Opolskie. 
425 zł za tonę.

pow. 
Cena 

34326p
Sprzedam okazyjnie sa­
mochody Renault prod. 
1950 osobowo-bagażowy i 
3-kołowy Borgward, na­
pęd dyf. w b. dobrym sta 
nie i strugarkę podłużną 
do metalu. Ostrów Wlkp., 
Wrocławska 33 (warsztat).

34327p
Tokarnia 1.600 mm tocze­
nia okazyjnie do sprzeda­
nia. Nowa Sól, ul. Woj­
ska Polskiego 66. 34328p
Polietylen, polistyren
skóry miękkie, zagra­
niczne, kauczuk, korek, 
plastyki poleca korzystnie 
„Import”, Gdynia, ul. 
Obr. Wybrzeża 2, telefon
59-69. K6391
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz” M-420, 12.000 km, 
ceną 60.000 zł. Olsztyn, Ba 
źyńskiego 1, Subocz.

K6452
Felgi pierścieniowe o 
wym. 20” i 16” do wozów 
konnych ogumionych o- 
raz komplety osi z hamul 
cem wykonuje Warsztat 
ślusarsko - mechaniczny, 
Wrocław, ul. Hubska 82.

K6424
Wózek autko sprzedam.
Poznań, Głogowska 100 m.
4. 30494g

w Poznaniu AL Forfeczna 12/14
ogłaszają

przetarg nieograniczony
na wykonanie prac murarskich, ziemnych, ciesielskich, mon- 
taż owych, elektrycznych instaL wodociągowych na Dziale 

Chemii przy ul. Gdyńskiej i Rzecznej.Dokumentacja projektowa do wglądu w Dziale Gł. Mechan., pok. 21. Termin wykonania prac 5. XII. 1958 r. — Oferty z kosztorysem należy składać pod adresom Poznańskich 
Zakładów Elektrotechnicrnych, Poznań, aL Forteczna 12/14. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 25. X. 1958 r. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru oferen­ta oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.K6370

Mamrtsnwar

>ROSAWT«
syrop z owoców dzikiej róży bogaty w wi­
taminę C służy do sporządzania kruszonu, 
napoi chłodzących oraz do użytku domowego.

Flakon zawartości 200 gramów — cena 8,— zł.

Do nabycia we wszystkich Wzor- 
cowych Sklepach Zielarskich.

Produkuj®:
WIELKOPOLSKA WYTWÓRNIA
PRODUKTÓW ZIELARSKICH,
POZNAN, ulica Towarowa nr 51

K6229

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA 
W POZNANIU, ul. Wawrzyńca 1—7 

ogłasza

PRZETARG NIEO6RAN8CZONY
na rozbiórkę starego baraku przy ul. Wawrzyń­
ca 1—7 i pobudowanie baraku nowego o roz­
miarze 20 X 7 m w Poznaniu, Rudnicze, ulica 
W’olowska 70 na podmurowaniu z posadzką be­
tonową z drzewa własnego zleceniodawcy.

Powyższe prace muszą być wykonane do 
31 grudnia 1958 r.

Bliższe informacje i rysunek do wglądu 
skać można w biurze przy ul. Wawrzyńca

dnia

uzy-

pokój 25.
Termin składania ofert 10 dni od dnia ogło­

szenia przetargu w gazecie.
Oferty należy składać w kopertach zamknię­

tych z napisem „Oferta na pobudowanie ba­
raku”.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez
podania powodów. K6458

S!m73EKZŁ3l

(w drażetkach)
zwalcza radykalnie:

oraz
Do nabycia we wszystkich aptekach 

Farm. Spółdz. Fracy „ISCPHARM” K5784
POZNAŃSKA HURTOWNIA MATERIAŁÓW 

BUDOWLANYCH 
POZNAN, ulica Nowowiejskiego nr 1 

ogłasza »

II PRZETARO mEGSROCZOHY
na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOBOWEGO „SKÓDA-TUDOR”. 

Cena wywoławcza 21.600 zł.
Przetarg obdędzie się w dniu 31 X. 1958 r. na 

składzie PHMB, ul. Bałtycka 29 na warunkach 
określonych Żarz. Min. Komunikacji z dnia 
8 maja 1957 r. (M. P. nr 56 poz. 353).

Samochód można oglądać codziennie na w. w. 
składzie od godz. 7—14, w soboty do godz. 12.

Wadium w wysokości 2.160 zł należy złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Hur 
towni, ul. Nowowiejskiego 1. K6209

Sprzedani szafę, nową, po 
lerowaną, 2-drzwiową (o- 
rzech). Poznań, Piękna 59
m. 6 30472g

Sprzedam samochód „Sko 
da” po remoncie. Poznań, 
Nad Wierzbakiem 4 m. 4.

306lOg

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W SWZiRZĘDZU, ul. Czerwonej Armii 8

OGŁASZAJĄ PRZETARG

Sprzedam 
rurkowy, 
zebrany. 
Gniezno, 
7/2a.

piec piekarski 
12-blachowy, ro 
Wiadomość — 
ul. Słomianka

30457
Sprzedam okna skrzynko­
we o rozm. 1,00 X 1,60, 
szt. 4, pojedyncze 1,00 X 
1,60, szt. 1; drzwi balkono 
we 1,00 X 2,10, szt. 1 
skrzynkowe. Wiadomość: 
Gniezno, ul. Słomianka 
7/2a. 30457g
Używany powiększalnik 
„Krokus” i nową skrzy­
nię biegów do sam. „War 
szawa” sprzedam. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń dla 30491g.

t
Dnia 17 października 1958 r. po długich i cięż­

kich cierpieniach zasnęła w Bogu? opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 
nasza ukochana matka, przeżywszy lat 49, śp.

z Frączkiewiczów
MGR MATEM. ZOFIA ZIMMERMANNOWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm., o godz. 10,30 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 
22 bm., o godz. 7 w kościele parafialnym Sw. 
Wojciecha.

31610g
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Dnia 15 października 1958 r. zmarł, nasz wielo­
letni pracownik, starszy kontroler techniczny 
Przedsiębiorstwa „Prozamet”, Poznań, Plac Wol­
ności 17

ini. Józef Przysiecki
w Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika 
i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 października 

1958 r., o godz. 11,30 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Miejscowa Załoga Dyrekcja

K6470

t"
Dnia 16 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, siostra, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 49

z Augustyńskich
ANNA CICHA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm., o godzinie 10 — po mszy św. z kościoła 
parafialnego w Skórzewie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z DZIEĆMI

Zakrzewo, Poznań, Tuchola, Wąbrzeźno, 
Chełmno. 31

Sprzedam płaszcz skórza­
ny duży. Poznań, Orzesz­
kowej 4/2 — Bruski.

30481g
Sprzedam dom 1-rodzinny 
iub parcelę. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30483g.
Mięso suszone korzystnie 
sprzedam Oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30498g.
Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 17 m. 11.

30496g
Wannę nową kąpielową 
żeliwną sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30516g.
Lisy niebieskie samice, 
wypróbowane, kilka sztuk 
sprzedam. Poznań, ul. 
Grottgera 10 m. 6. 30542g
Sprzedam szopy - pracze. 
Ferma Hodowlana, Koź­
min Wlkp., 1 Maja 24.

30546g
Sprzedam tanio 500 wor­
ków jutowych, 1 silnik 23 
KW 220/30 V, 1 młyn 20- 
młotkowy. 1 piec żelazny 
większy, 1 odsiewacz cy-
lindryczny 2Vs m
„Kaplera”, 2 
Gniezno, skrytka

długi — 
gaśnice. 
84.

30552g
Czeski ,,Robot” Uks 4.000 
zł oraz maszynę trykotar-
ską 35 cm 2.000 Zł
sprzedam. Drukarska 12
m. 5. 30580g
Sprzedam drzewo, wiąz 
(kloce) 5 m3. Kwietniew­
ska, Mórkowo 9a, poczta 
Lipno Nowe, koło Leszna
Wlkp. 3C606g

Lokale
Zamienię duży pokój 32 
m2, II ptr. na podobne lub 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30306g.
Małżeństwo poszukuje
mieszkania, może być do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29864g.
Kupię samodzielne wyłą­
czone mieszkanie 1- lub 
2-pokojowe w Poznaniu. 
Cecylia Okińczyc, Nowe 
miasto n. W., pow. Jaro-
cin. 34332p
Zamienię 1V« pokoju kom 
fort z przynależnościami 
śródmieście, wysoki par­
ter, Katowice na podobne 
w Poznaniu lub okolicy. 
Cecylia Okińczyc, Nowe- 
miasto n. W., pow. Jaro-
cin. 34333p

Nieruchomości
Domek 1-rodzinny wzgl. 
pół willi kupię w mieście 
powiatowym lub w Po­
znaniu. Pośrednicy wyklu 
czeni. Władysław Knapi- 
szewski, Folwark, poczta
Witkowo. 34320p
Dom 2-piętrowy z skle­
pem wolnym mieszkaniem 
Mf centrum miasta Ostro­
wa sprzeda właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
34324p.
Pilnie sprzedam gospo­
darstwo 10 ha w tym łą­
ki i pastwiska, zabudowa­
nie murowane pod da­
chówkę, zelektryfikowane 
blisko miasta. Cena 52 
tys. Grzegorz Sycz, Miło- 
cice, pow. Miestko, woj.
Koszalin. 34329p

Dnia 17 października 1958 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony. Sakramentami św., nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 81, śp.

Ignacy Ksigzyk
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ulica Ułańska 14.

na sukcesywną dostawę okleiny szlachetnej, 
szczególnie orzechowej nie łuszczonej ca 800 m2 

miesięcznie, odbiór własny.
Oferty z podaniem ceny oraz okresu czasu 

przez który oferta wiąże oferenta, należy skła­
dać w biurze naszego przedsiębiorstwa do dnia 
30. X. 1958 r. Otwarcie ofdrt nastąpi w dniu 
31. X. 1958 r„ godz. 10. Przedsiębiorstwo zastrze­
ga sobie prawó swobodnego wyboru oferenta.

K6377

Sprzedam dom w dobrym 
stanie — 3 pokoje i kuch­
nia, ogród. Marcin Samol, 
wieś Sroki nr 3, stacja 
kol. Czeluścin, pow. Kro-
toszyn. 34072p

Kołdry wełniane, pucho­
we, watowe wykonuje so­
lidnie, szybko Pracownia 
Kołder, Halina Czajka, 
Kościan, ul. Kościuszki 38, 
dawniej Warszawa, Mar-

Dom 
dem, 
niem 
dam.

2-piętrowy z ogro- 
wolnym mieszka- 

w Gnieźnie sprze- 
Brożek, Gniezno,

Dalkoska 17 m. 9 . 34325p

Lekarskie
Dr med. Marian Rada- 
jewski, specjalista chorób 
płucnych i choroby we­
wnętrzne. Własny gabinet 
rentgenologiczny. Poznań, 
Kościuszki 76 m 7 (drugie 
piętro). Powrócił, wznowił 
przyjęcia, godz. 15. 30895g

Zguby
Zgubiono 16 października 
rano w tramwaju linia 13 
wzgl. ul. Przybyszewskie- 
go-Polna, zegarek damski 
na rękę. Zwrot wynagro­
dzę. Janicka, Poznań, Pol-
na 60. 31489g
Skradziono książki cha­
łupnicze nr 63 i 112 na na­
zwisko Henryk i Franci­
szek Tomaszewski, O- 
strów, Sienkiewicza 9 m.
5. 34331p

szałkowska 141 29365g
Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Sołacz,
Grudzieniec 66. 3017?g
Piece kaflowe oszczędno­
ściowe budowa i przesta­
wienie. Przenośne kuchen 
ki kaflowe. Poznań, ul. 
Kościuszki 109 m. 3, tel.
10-33. 29682g
Przyjmę lisy na wychów, 
baza paszowa zapewnio­
na. Szczegóły związane z 
utrzymaniem fermy do 
omówienia. Adres: Zyg­
munt Zapolski, Białogar- 
da, poczta Wieck, pow. 
Lębork, woj. gdańskie.

K6423

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 m. 2 kojarzy 
małżeństwa w kraju i za 
granicą. Biuro czynne w 
dni powszednie od godz.

Różne
15—19. 29745g

Suknie ślubne, balowe, ny 
łonowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, ubra 
nia poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 61. 25483g
Radioodbiorniki zestraja, 
naprawia szybko i dobrze 
inżynier Semma, Poznań,
Garbary 6 Za m. 9 27765g

Panna, lat 27, ze średnim 
wykształceniem, przystoj 
na, kulturalna, niebiedna, 
pozna pana kulturalnego 
do lat 35, rzemieślnika lub 
ogrodnika. Oferty z foto­
grafią (zwrot zapewnio­
ny) do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3i323p.

Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

29390g

60 małżeńskich ofert wy­
syłamy natychmiast po 
nadesłaniu 1,55 zł. Kore­
spondencyjne Biuro Ma­
trymonialne, Toruń, Skryt
ka 103. 34319p

Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasprze 
w Poznaniu R-®



Państw, Pogotowie 
Opiekuńcze 
w Poznaniu 
przy ulicy

Wojska Polskiego
Fot. K. Przychodzki

A winnych
wciqż brak
W pierwszej połowie stycznia 

br. prawem kaduka MPKG w Pi­
le nakazało wycięcie topoli, sto­
jących wokół mętnej wody Jezio­
ra Piaszczystego. Donosił o tym 
„Głos Wielkopolski” 26. 2. 58 w 
swoim nr. 48 (4377). Sprawą kie­
rował osobiście ob. Borucki, pra­
cownik MPGK, który pozwolił wy­
ciąć aż 30 topoli, uzyskawszy do­
piero 6. 2. 58 r. zezwolenie z Pre­
zydium PRN w Trzciance — Sa­
modzielny Referńt Leśnictwa — 
na wycięcie topoli, porażonych 
przez grzyby oraz jemiołę. Samo­
dzielny Referat w swoim piśmie 
z 6. 2. 58 zlecił także, po wycięciu

Referat Wł. Gomułki(Dokońc2«nie ze str. 4) skina i narodem radzieckim. Zacieśniając te więzy wzmac­niamy pozycję Polski, rozwie-
/ODPÓUMDMKf

Fr. Rudnicki Środa, Ludwik 
Gierlińskl Śmigiel: Wyczerpują­
cych odpowiedzi udzieli nasz rad­
ca prawny. (6945).

Dzieci szkolne z Krajkowa: Za 
list serdecznie dziękujemy. Spra­
wą Waszego boiska zajmiemy się. 

(6950)

wamy nadzieje naszych wro­gów, wzmacniamy jedność obozu państw socjalistycz­nych.Może sobie p. Adenauer śnić o takim „wolnym i suweren­nym rządzie polskim", z któ­rym się dogada o zmianie za­chodnich granic naszego kra­ju. My natomiast będziemykonsekwentnie wzmacniać

Mieszkańcy Strzałkowo — Wrze-
śnia: Podajcie 
nieoświetloną 
chodzi, gdyż z 
wywnioskować,

dokładnie o jaką 
krzyżówkę Wam 
listu nie możemy 
gdzie opisane wy-

padki się zdarzają. (6781)
Siwecki Józef Goździn: 

szoferskie najbliżej Pana 
zamieszkania znajdują się

Kursy 
miejsca 
w Opa-

drzew, 
wienie

wprowadzić nowe zadrze-
rzędowe brzóz topoli.

Uzyskane drewno użytkowe przed­
stawiać miało według obliczeń fa­
chowców z MPGK wartość 190.000
zł, co wystarczyłoby na 
wszystkich wydatków w 
prac lasów komunalnych 
żacy rok budżetowy. Od

pokrycie 
obrębie 
na bie- 
powale-

W1959 r.-50 min. zł
lenicy. Kurs rozpoczął się dziś, 
trwa 6 tygodni i kosztuje 600 zł. 
W Wolsztynie jest obecnie kurs 
motocyklowy. W Poznaniu zaś 
stale są kursy szoferskie, które
prowadzi Klub Motorowy przy

nia 30 topoli w styczniu tego roku 
minęło 10 miesięcy. Nieco krótszy 
czas dzieli nas od wystawienia ze­
zwolenia na wycięcie drzew przez 
PPRN w Trzciance. Jakie zmiany 
od tego czasu? Żadne. Powalone 
drewno leży na tych samych miej­
scach co w styczniu, torując sobie 
powoli, lecz pewnie drogę w pod­
mokłe grunta przybrzeżne jezio­
ra, gdzie z każdym dalszym dniem 
traci na wartości. Ze swojej stro­
ny uważamy, że warto by wyciąg­
nąć chociażby tylko służbowe kon 
sekwencje wobec ludzi odpowie­
dzialnych za „tę radosną twór­
czość”. K. C.

na budownictwo szkolne

t Paźdz.
j 18
j sobola*

Imieniny
Łukasza, 
Juliana

leatry
W Poznaniu jutro: 
OPERA — g. 19 „

POLSKI g. 19
,Hrabina”; 
„Tramwaj

4' zwany pożądaniem”; NOWY — 
1 g. 19 „Pan Jowialski”; OPE- 
{ RETKA — g. 18.30 — „Bal w

Savoy’u”; SATYRY — g. 20 — 
f „2:2 nierozstrzygnięte”; MAR- 
X CINEK — g. 11 i 16.30 „Ptasie 
* mleko”; KOMEDIA MUZYCZ- 
Y NA — g. 19.30 „Humor z impor 
Xtu ’•

W terenie dziś:
♦ KALISZ
? rencka”;
X czworo”.

OSTROW
Przygoda flo-

,Icłv

Kina

{KALISZ — Syrena: 
pitan i jego bohater”

X 1.); Stylowe: „Szatan
X ści” (NRF, 16 1.);

„Pan ka- 
(NRF, 16 

zazdro- 
Wolność:

„Dach” (włoski, 12 1.); GNIEZ­
NO — Lech: „Dezerter” (pol­
ski, 14 1.); Polonia: „Dziewczy­
na z domu poprawczego” (NRD,
16 lat); OSTRO W Roma:
„Wolne miasto” (polski, 16 1); 
Słońce: „Cichy Don” (II ser., 
radź., 16 1.; LESZNO — Pano­
rama: „Dobry wojak Szwejk” 
(czeski, 16 1.).

Kadio
Dziś:

PROGRAM I
15 — pieśni komp. rosyjskich; 

15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 
aud. aktual.; 17 — dla dzieci — 
„Dzieciństwo Chopina”; 17.30 — 
muz. i aktualn.; 17.55 — „Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 
18.40 — „Historia nie z tej zie­
mi”; 19.26 — wiad. sport.; 19.30 
podwieczorek przy mikrofonie; 
21.05 — utwory Louis Moreau
Gottschalk; 21.30 — mel.
22 .Wesoły kramik’

tan.;
22.15

♦

Oł

muz. tan.; 23.10 — muz. tan.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 

16, 19, 21 i 23.
PROGRAM II (Poznań)

15.10 — pieśni i tańce ze zbio 
rów Kolberga; 15.30 — dla dzie 
cl „Indiańska księżniczka”; 16 
mel. tan. w rytm, tanga; 16.25
muz. rozr.; 16.45 reportaż;

T O & 
ł

17.15 — marsze w wyk. ork. dę­
tych; 17.35 — sobotni dod. do 
radioexpressu; 17.50 — co przy­
nosi jutrzejsza niedziela sport.;
17.55 „Gimnazjum fantazji

♦

— aud. rozr.; 18.25 — pog. „400- 
lecie poczty”; 18.35 — korespon 
dencja z zagranicy: 18.45 — gra 
ork. PR p. dyr. S. Rachónia; 
19.30 — pieśni Fr. Liszta — śpię 
wa Antonina Kawecka; 19.50 — 
mel. tan.; 20.27 — wiad. sport.;

J 20.40 — muz. tan.; 21 — „Maty- 
X siakowie”; 21.30 — aud< estra- 
a dowa „Tu Warszawa, tady Pra- 
i«> ha”; 23 — koncert słynnych so- 
f listów; 23.40 — wiązanka wal- 
T ców; 24 — grają ork. tan.

Kredyty państwowe na budownictwo szkolne woj. 
poznańskiego zwiększą się w przyszłym roku w 
porównaniu z obecnym o ponad 7 min. zł. Zarząd In­

westycji Szkolnych otrzyma na 1959 r. do dyspozycji — 
50 min. zł. Z sumy tej 41.293 tys. zł. przypadnie na ukoń­
czenie 26 budynków, rozpoczętych w tym roku i latach 
poprzednich. Pozostała kwota pokryje koszty rozbudowy 
kilku szkół i budowę nowych. Należy zaznaczyć, żc 
fundusze te są niezależne od potrzeb na budowę szkół, 
rozpoczętych w czynie społecznym, o których ostatnio 
pisaliśmy.

mie młodzież. Koszt — 647 tys. złotych, w tym 200 tysięcy zło­tych czynszu społecznego.Dodać trzeba, że gmach zbu­dowano z materiałów zastęp­czych. Ma on 4 klasy, pomie-

LPZ u». Niezłomnych 1 pok. 8. 
Życzymy powodzenia. (6947)

Stanisław Pasek Gryfino: Prenu­
meratę „Głosu” zapewnić można 
sobie jedynie u listonosza lub w 
najbliższym urzędzie pocztowym 
do 15 każdego miesiąca. Redakcja 
kolportażem nie zajmuje się. Prze­
syłamy pozdrowienia. (6977)

szczenią pomocnicze oraz 7izb mieszkalnych dla nauczy­cieli. (hs)

Najlepsze SKO
W ubiegłorocznym współzawod­

nictwie międzyszkolnym Szkol­
nych Kas Oszczędności uczestni- 
ozyło ogółem w Polsce 7.521 szkół, 
osiągając sumę 46 min. złotych. 
Pierwsze miejsce zdobyła szkoła 
podstawowa w Rypinie, woj. byd-
goskie. Wszyscy uczniowie tej
szkoły są członkami SKO, a stan

Wiadomości: 5.30, 
8.30, 12.04, 15, 17.36, 
23.50.

6.30,
18.30,

7.30, $
20 i f

Jutro: 
PROGRAM I

10 — Radiowy Magazyn Woj-
skowy; 10.30 — „Przeglądy i po 
glądy”; 11 — muz. dla wszyst-
kich; 11.42 magazyn nowo-
ści technicznych; 12.10 — małe 
zesp. rozr.; 12.45 — „Niezapom­
niane stronice” — „Wielkie na 
dzieje”; 13.15 — gra Kapela F. 
Dzierżanowskiego; 13.45 — Zie­
lony Magazyn; 14 — miłośnikom 
pięknej muzyki: 14.30 — „Opo- 

, wieści wędrownicze”; 15 — z
życia Zw. Radź.; 15.30 — w,nie­
dzielne popołudnie; 16.05 — 
tyg. przegl. wyd. międzynar.; 
16.20 — Teatr Młodego Słucha­
cza „Fotel na autostradzie”;
17.20 — muz. tan.; 19 „Ty-
dzień w kraju i na świecie”;? 
19.26 — wiad. sport.; 19.30 —a 
niedzielne spotkanie przy mu-i 
zyce; 20.10 — muz. tan.; 20.29 ▼ 
wyniki „Toto-Lotka”; 20.30 —z 
„Matysiakowie”; 21.05 — graj 
ork. tan. PR p. dyr. K. Turę- J 
wieża; 21.40 — „Parnasik”; 22.10 T 
piękne głosy — śpiewacy fran-X 
cuscy; 22.40 — muz. tan.; 22.5. J 
komunik. Totaliz. Sport.; 23.10° 
muz. tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 21X

O ozbudowy doczekają się * 4 szkoły — w Niechano­wie (pow. Gniezno), Górkach (pow. Koło), Luboniu (pow. Poznań) oraz Sokolnikach (pow Szamotuły). Nowe szkoły roz­pocznie się budować w Siemo- wie (pow. Gostyń), Rokietnicy (pow. Poznań) i Tadeuszowie (pow. Środa). Przystąpi się także do budowy przedszkola w Nowym Tomyślu. Koszt tych wszystkich obiektów jest znacznie wyższy od przewi­dzianych sum na rok 1959. Dlatego też ich ukończenie na­stąpi dopiero w latach następ­nych.W przyszłym roku należy się jeszcze spodziewać doda-, tkowych pieniędzy na budow­nictwo szkolne z dopłat do al­koholu.Potrzeby w zakresie remon­tów kapitalnych budynków szkolnych są znacznie więk­sze, niż przewidziano i wyno­szą obecnie około 35 min. zł. Tymczasem przyznano na rok następny — 19 min. zł. o jeden milion więcej niż w roku obec nym. Zarząd Inwestycji Szkol nych czyni starania o dodat-

Wieczór baletowy
Pod takim tytułem wystąpi w 

dniu 20 października br. o godz. 
19.30 w sali Domu Kultury w Lesz­
nie symfoniczna orkiestra objaz­
dowa T. F. R. w Poznaniu oraz ze­
spół baletowy artystów Państwo­
wej Opery im. Stanisława Mo­
niuszki w Poznaniu: Helena Lu- 
pówna, Juta Majewską, Edmund 
Koprucki i Bohuslav Stancak. W 
programie G. Bizet: Arlezjanka, 
P. Czajkowski: Dziadek do Orze­
chów, Ed. Grieg: Peer Gynt oraz 
tańce ludowe charakterystyczne i 
komiczne w wykonaniu zespołu 
baletowego. (R)

wkładów oszczędnościowych na
koniec roku szkolnego wynosił 
255 tys. zł.

W woj. poznańskim przodującą 
SKO została szkolna kasa przy 
Szkole Podstawowej nr 3 w Kęp­
nie, która otrzyma w najbliższym 
czasie nagrodę z funduszy Mini­
sterstwa Oświaty, drugie miejsce 
przypadłe Szkole Podstawowej w 
Szczypiomie pow. Kalisz, której 
wszyscy uczniowie oraz organiza­
cje młodzieżowe są członkami 
SKO.

Od dnia 1 października biegnie 
już nowa, tegoroczna „Sztafeta 
Oszczędnych”. Zawiadbmienie o 
uczestnictwie w konkursie nale­
ży przesłać do Oddziału Woje­
wódzkiego PKO w Poznaniu do 
dnia 5 listopada br. (V)

bezpieczeństwo Polski, zabez­pieczać nienaruszalność Jej granic. Jej niepodległość i suwerenność.Naszej pracy przygotowaw­czej do Zjazdu powinno towa­rzyszyć niezłomne dążenie do rozwijania i umacniania bra­terskiej przyjaźni polsko - ra­dzieckiej do utrwalania i po­głębiania jedności obozu państw socjalistycznych, do konsekwentnego wcielania w życie zasad proletariackiego internacjonalizmu. To jest gra­nitowa podstawa, na której o- pieramy naszą wewnętrzną i zewnętrzną politykę.Partia nasza jest kierowni-* czą siłą polityczną Polski Lu­dowej. Klasa robotnicza, masy 
pracujące, naród polski prag­
ną mieć w naszej partii do­
brego przewodnika .III Zjazd, 
do którego idziemy jest zjaz­
dem naszej partii. Ale będą 
na niego zwrócone oczy nie 
tylko członków partii, lecz 
także oczy narodu. Zjazd za­mierzamy zwołać na IG marca 1959 r. Plenum dzisiejsze roz­poczyna start zjazdowy, na­kreśla drogę, po której partia ma pójść do Zjazdu. Nie jest 
to tylko droga dla partii, lecz 
także dla klasy robotniczej dla 
wszystkich ludzi pracy, dla 
narodu. Naszym zadaniem,zadaniem całej wprowadzić go maszerować do z milionami ludzi pracy w wsi. Będzie to

partii, jest na tę drogę, Zjazdu razem bezpartyjnych mieście i na
oznaczać, że

maszerujemy do Zjazdu sze­
rokim szlakiem rozwoju bu­
downictwa socjalistycznego w
naszym kraju, 
przygotowaliśmy

że dobrze
III Zjazd

naszej partii — Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

1
kowe pieniądze. (an)

PROGRAM II (Poznań) O 
9.50 — pozn. koncert życzeń;

10.55 — radioreklama; 11
zja i muzyka
muz.
muz.
13.15

ludowa;
12.04 —

„Demon’ 
11.55 —

— poeo 
’; 11.30° 
chwila *!

Nouiolipsk 
buduje szkolę

„Bunt
poranek symf. ;o
koniorek’ 13.55< >

inf. Kom. Bud. Domu Starców^
im. Rodziny Matysiaków; 13.40 4 
koncert życzeń; 15 — dla dzieci o
„Złota trąbka’ 
sta” — słuch.

15.45 — „Alce-°
16.25 — koncert J

chopinowski; 17.05 — koresp. z o
zagranicy; 17.20 „Samobój- j
cy” — humoreska; 17.50 muzy-J 
ka; 18 — sprawozd. z Między-^ 
narodowego Meczu Zużl.; 18.35 0 
odtworzenie Publ. Konc. Rozr. ° 
z sali Filharm. Łódzkiej; 19 —
..Skrzypce i paragraf”
chowisko; 19.50 
rumb; 20.26 —
20.30 
ki”; 20.35

słu-
— wiązanka 
wiad. sport.;

wyniki PGL „Kozioł-

Uśmiechem” — 
proszę mówić

Kawiarnia Pod 
„Pineska”; 21.10 

— słuchamy;

o o

21.40 — gra Pozn. 15-tka Radio­
wa; 22.05 — ogólnop. wiad. spor 
towe; 22.35 —pozn. wiad. sport.; 
22.45 — nowe piosenki polskie 
i obce; 23.10 — muz. różnych
narodów — muz. franc.; 24 
muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
20, 22 i 23.50.

Pele wizja
Dzisiaj:
16 — Przygody

filmy dziecięce; 17 
ci „Ptasie mleko”

17,

Krótko
15 BM. ZMARŁ W POZNANIU 

znany w kołach sportowych, dłu­
goletni działacz Antoni Friedrich. 
Po wojnie pełnił funkcje sędziego 
lekkoatletycznego. Za pracę za­
wodową i na niwie sportowej 
odznaczony został srebrnym i brą­
zowym krzyżem zasługi oraz me­
dalem dziesięciolecia. W zmarłym 
sport wielkopolski stracił cenio­
nego działacza, (za)

Koszykówka chce pozyskać młodzież
OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA

o 
o
D 
o o ♦ o

o o 
o

Kajtusia; 16.20
dla dzie­ło po-

znańskie Vartetć; 18.45 — prze­
rwa; 19 — dziennik; 19.30 — 
„Tangolita” — operetka.

O 
O 
oo 
o 
o
o

Jutro:
16.10 — dla dzieci „Teatrzyk

dla przedszkolaków

o 
o

Miś z l»

O
okienka”; 17.45 — Polska Kro­
nika Filmowa; 18 — teletur­
niej; 20.15 — film fab. prod.'!il 
jug. „Dolina pokoju” od lat 16. y

>1

Przed dwoma laty reaktywowa­
ny Polski Związek Koszy­

kówki odebrał swe agendy od 
Sekcji GKKF. Na zorganizowanej 
w Warszawie konferencji praso­
wej poinformowano dziennikarzy 
o dotychczasowych osiągnięciach
Związku. Prezes PZK 
ŁOWSKI powiedział, iż 
lata pracy Związku po 
aktywowaniu zmierzały

p. KOZ- 
pierwsze 
jego re- 

w pierw-

"Dyły lata, kiedy kosztem wielu milionów złotych budowaliśmy szkoły-pałace. Często na wyrost. Wiele jest miejscowości, gdzie nowe szko ły przez wiele dziesiątków lat nie wypełnią dziećmi całych budynków. Tymczasem w in­nych miastach i miasteczkach, a także wsiach, zaczęła doku­czać ciasnota lokalowa.Że można tanio pobudować szkoły, dali przykład miesz­kańcy wsi Nowolipsk w po­wiecie pleszewskim. Postano­wili, co będzie można, dokonać własnymi siłami. Jesienią ubiegłego roku położyli funda menty, w tym roku gmach bę­dzie gotowy w stanie suro­wym, niedługo otynkuje się klasy i wstawi piece. Na no­wy rok szkolny gmach przyj-

LEKKOATLETYCZNA
ZENTACJA POLSKI II

REPRE- 
rozegra

w lipcu przyszłego roku spotka­
nie międzypaństwowe z drużyną 
Szwajcarii na terenie kraju Hel­
wetów.

REPREZENTANCI STOŁECZNEJ 
LEGII w jeźdzle szybkiej wyje­
chali na zaproszenie klubu Vor- 
wfirts do Berlina, gdzie z łyżwia- 
Irzami NRD wspólnie przygotowy-

szym rzędzie do okrzepnięcia 
struktury organizacyjnej i pozy­
skania sobie nowych działaczy. W 
wielu wypadkach zakończyło się 
to pełnym sukcesem. Powstały bo­
wiem okręgi wykazujące nie tyl- 
kc ożywioną, lecz przede wszyst­
kim zorganizowaną działalność. 
Do takich zalicza się również i 
POZNAŃ, posiadający świetną 
markę w kraju. Jest jednak wiele 
województw, gdzie koszykówka
nie może 
wiowych 
na tych 
żywszym

wydostać się z przysło- 
powijaków. Aby praca 
terenach potoczyła się 
tempem, projektuje się

wać się 
sezonu.

W 25 
SKICH

będą do zbliżającego się

ZAKŁADACH PIŁKAR- 
totalizatora sportowego

stworzenie tam podokręgów, któ­
re skupiałyby się przy sąsiednich, 
dobrze pracujących związkach.

Jak poinformowano obecnych, 
program PZK przewiduje zainte-

padło jedno rozwiązanie z 13 tra­
fieniami. Wygrana wynosi 96.295,— 
zł, 42 rozwiązania wpłynęły z 12 
trafieniami, na które padło po 
2292,— zł.

resowanic 
największej 
„Atak na

koszykówką 
liczby 

młodzież”

możliwie 
młodzieży, 
rozpocznie

Dbiczego brak 
kawy z murzynkiem ?

O doskonałej -jakości kawy
brej — palonej 
palarni kawy 
fakt, że kawa ta 
w sprzedaży jest

do-
w leszczyńskiej 
PZGS świadczy 
po ukazaniu się 
wprost rozchwy-

tywana przez klientów. W Lesz­
nie można było do niedawna w 
niektórych sklepach zaopatrzyć 
sie w tę kawę z „murzynkiem” 
(opakowanie). Obecnie poza kawą 
dostarczaną przez hurtownię 
WPHS, ze świeczką w ręku nie 
można znaleźć kawy PZGS. 
Sprawą tą powinny zająć się dzia­
ły handlowe: PSS „Ogniwo” i
MHD w Lesznie, (R)

Polscy pięcioboiści 
io siódmej pozycji 

i Przedostatnia konkurencja mi­
strzostw świata w pięcioboju no- 
jwoezesnym, rozegrana w Alders- 
ihot, przyniosła podwójny sukces 
Hrepreżentantom Węgier. Zawodni­
cy tego kraju wygrali bowiem, za 
[równo indywidualnie, jak i dru- 
||żynowo pływanie stylem dowol­
nym na dystansie 300 m. Zwycięz- 

[ cą konkurencji został Balcso, o- 
siągając najlepszy czas dnia — 

[3.48,3 i zdobywając 1.060 pkt? Bar- 
[dzo dobrze spisali się również za- 
[wodnicy radzieccy. Ekifa ZSRR 
[zajęła drugie miejsce. Polacy w 
czwartkowej konkurencji uzyskali 
[gorsze rezultaty, toteż zespół nasz
przesunął się przedostatnim
[dniu mistrzostw z szóstej na sió­
dmą pozycję w ogólnej klasyfi­
kacji.

się... przygotowaniem „artyleryj­
skim”, a mianowicie zwiększeniem 
troski o poziom kwalifikacji nau­
czycieli koszykówki, tzn. instruk­
torów i trenerów, którzy w ciągu 
przyszłego roku będą zweryfiko­
wani. Przewiduje się, iż będą oni 
uczestniczyli w obozach doszkole- 
niowych, kursach itd. W tym celu 
powołuje się do życia 4 ośrodki 
szkoleniowe w Warszawie, Pozna­
niu, Krakowie i Gdańsku, które 
będą pracowały w oparciu o ist­
niejące tAm uczelnie typu wycho­
wania fizycznego. W ośrodkach 
tych znajdzp' opiekę utalentowa­
na młodzież.,Pod fachowym okiem 
najlepszych trenerów okręgowych 
będzie ona podnosiła poziom 
swych umiejętności.

Na konferencji omówiono rów­
nież kalendarz międzynarodowych 
imprez, jakie czekają naszych ko­
szykarzy w przyszłym "sezonie. 
Okazuje się, że będzie on bogaty, 
jak nigdy dotychczas. Takie im­
prezy jak MISTRZOSTWA EURO­
PY MĘŻCZYZN. które odbędą się

związku z czekającymi Polaków 
tak poważnymi imprezami, roz- 
poczną się długofalowe przygoto­
wania naszej narodowej drużyny. 
PZKosz nie będzie organizował 
długotrwałych obozów kondycyj­
nych. Aby nie odrywać zawodni­
ków od ich macierzystych klubów 
i pracy zawodowej, przygotowania 
będą się odbywały w dwóch o- 
środkach, z których pochodzi gros 
reprezentantów, a mianowicie w 
Poznaniu i w Warszawie. Co pe­
wien czas kandydaci do koszulki 
z białym orłem zgrupowani będą 
w ośrodku PKOl-u w Akademii 
Wychowania Fizycznego w War­
szawie.

Aby zapewnić reprezentacji re­
zerwy, powołuje się II kadrę na­
rodową. W odróżnieniu od piłka­
rzy, którzy posiadają w niej czę­
sto starych zawodników, przewi­
duje się, że uczestnikami II kadry 
będą jedynie zawodnicy w wieku 
do 23 lat. Powołana zostanie ka­
dra juniorów, dla zawodników do 
19 lat.

Obok mistrzostw Europy 1 świa­
ta nasi reprezentanci mają w per­
spektywie ewentualne uczestnic­
two w Igrzyskach Olimpijskich w 
Rzymie. Na krótko przed Olim­
piadą wezmą udział w mającym 
się odbyć w Bolonii eliminacyj­
nym turnieju 16 zespołów europej­
skich, z którego cztery zakwali­
fikują się do turnieju olimpijskie­
go.

Ponadto nasi reprezentanci będą 
uczestniczyli w kilku międzynaro­
dowych turniejach zarówno mę­
skich, jak i kobiecych a także, co 
szczególnie dotyczy poznaniaków, 
wezmą udział w rozgrywkach o 
puchar Europy mężczyzn (Lech) 
i kobiet (AZS-AWF).

Wł. OFIERSKI

Istambule MISTRZOSTWA
Świata koszyk arek w Mo­
skwie mówią same za siebie. W

Porażka narciarzy
Pięściarze Warty, którzy wyje­

chali na tournće po ZSRR, roze­
grali swój pierwszy mecz w Kow­
nie. Przeciwnikiem był miejscowy ■ 
„Zalgiris”. w szeregach tego sil­
nego zespołu wystąpił przeciw 
warciarzom reprezentant ZSRR ~~ 
Murauskas. Spotkanie, które obser 
wowało 8000 widzów, rozstrzygnęli 
na swoją korzyść gospodarze, wy­
grywając 12:8.


